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• do Prezesa /lady Miµistr-Ow 

Bolesława Bieruta tow. 
UKOCHANY WODZU I NAUCZYCIELU MLODZIEZY 

Uczestnicy 1 Łódzkiego Zlotu Młodych Przodownik.~w 
l>racy przesyłają Ci gorące, z patriotycznych serc płynące 
pozdrowienia 

CZP Baw.-Północ Plan· m· 1· e· s 
MELDUJE: 1~~zny 

.,Wykonany· z tlitdwyżkct Na dzisiejszym Zlocie podsumowaliśmy nasze dotych· 
czasowe o~i~gnięcia 1 wytyczyliśmy drogę jeszcze skute~z­
niejszej walk! o pnedlerrninowe wykonanie trudnyrh za· 
dań czwartego roku Planu 6 letniego. planu , który stwony 
fundRmenly SLcię~liw„go życia w· nasiej 01czyżnie. 

t Natchnieni Twoimi słowami Wielki PnyJaCit!lU mło-
dzieży polskiej. ktńre wyp<•wiedziałt!~ do na! w pamię•.ne 
dni Zlotu, pomni śfubowama, jakit' wńw(•zas zlożyhśmy Cl 
przez usta najlepszej czę~cJ n1szej młodzieży, pra~memy 

donle~ć. że nie zawie<1l1śm.Y zaufania. jakim nas dartysz 

Zakłady przemysłu bawełnianego przełamują 

W cu1gu ubiegłego roku ntt!llStHnnie rozw1jal1śmy 
wspilłzawudmctwo I przuriownictwo w pracy . Pogłębidliś1ny 
o~iągnięc1a i szer~ej sto"owahśmy metody wypracowane 
przez nas w reahzacji z<Jbow\ązań Jakimi Witaliśmy wszy• 
stkie w1elkre wY(!ar1en1a w życiu na,;zego kraju. 

Do realizacji zadań C2:wartego roku Planu 6-letnlego 
włókniarki I włókniarze 11 zakładów t.odzl I wojewńd7.twa. 
podleglYcb Centralnemu Zar11ądowl Przemysłu Oawelnlane-
10 - Pólno<'. przystąpili 1 mocnym postanowieniem nie 
tylko wykonania ble'1ących zadań, leca łakte szybkiego od­
robienia niedoborów powita.łych w roku ubiegłym. 

Bod7cem dla zwit;k•zenia naszych wvs1ł~ów jest uchwa· 
ła Rz11du z dnia 3 stycznia 1953 r., która godzi w...,.speku­
lanta i wroga klasowego ora2 orw1era przed nami duże moż· 
Jiwuśc1 stałego rnz.w11j11 1 W7.IJ11gacama gMp11dark1 narodo; 
wej, co idzie w parze ze wzrostem I dobrobytem mas pra· 
cujących. 

Uchwalę z dnia 3 stycznia br., wydaną przez nasz Rz<1d. 
któremu Ty prz„wodz1sz. powitaliśmy licmymi zobowiąza­
niami produkcyinym1 

Od p1erwsz.vch dni b_r. w11 lczymy o rytmiczne t pn:ed· 
terminowe wykonanie naszych zadań Tworząc brygady pio­
nierok1e staiemy Qa najtrudniejszych ndctnkach pracy w na· 
szych zakładach Przykladem swym porywamy całą mia· 
dz.ież łndzk1ch fabryk. 

W dz1sie.1szym. tak uroczystym dla na~ dniu przyrze­
kamy Ci, Ukochany Przywódco na>zego narodu . jeszcze usil· 
nteJ pracował dla pomnażania dobrobytu 1 sil naszej Lu­
dowej Ojczyzny 

Będziemy szeroko rozwijać ruch pionierski, podno~ić 
swe kwalifikacje zawodowe i poziom ideologiczny Będ?.re· 
my ro"-szerzać ruch w1elowarsz1.Ht~w11~c1, walczyć o wy;,o· 
ką jakość proqukc]l 1 oszczt:Onooić materiału 

W obliczu faktów ąasyłama przez imperializm amery­
kańskl szp1eg6w 1 dywersan tnw do nas~ego kraju \ two­
rzenia agentur spośród reakcy jnei cz"ęści kleru, będ:i:iemy 

Jeszcze bardziej WLtnacn1ać naszą c:r.ujność I parali:i:ow;ić 
wszelkie poczynania wroga. 

Je~zcze więks211 troską otoczymy powierzone naslej 
opiece mienie socjallstyc~ne. 

Kro,•211c ku szczęśl1we1 przyszłości pod kierownictwem 
czołowej siły naszego narndu - Pol~kiej Zjednoczonej Par· 
u; Ruhotniczej, kt6re1 T y przewodz1~z oddamy wszystkie 
swe mtod7.iPńcze Filv. Z11Pał 1 ener1:1ę budowie silnej. nie­
podległej, socjalistyczAei Ojczyzny. 

UCZESTNICY 
I t.óDZKIEGO ZLOTU M~.ODYCH PRZODOWNIKÓW 

PRACY 
l.6d!, dnia 1 lutego 1953 r. 

· Bardzo ważnym czynnikiem, 
mobilizującym szerokie rzesze 
włókniarzy, stała się uchwała 
Rady Ministrów z dnia 3 sty­
cznia br .• która dodała bodź­
ca tysiącom robotników do 
walki o zwit;>kszenie wydaj· 
naści pracy I produkcji, do 
przedterminowej realizacji 
pl;mów produkcyjnych. W 
pierwszym miesiącu bieżącego 
roku również powazme u­
sprawniły swój styl pracy kie­
rownictwa polityczne i admi­
nistracyjno - techniczne po­
szczególnych zakładów prze­
mysłowych. 

W rezultacie - załogi za­
kładów podległych Centt alne­
mu Zarządowi Przemysłu Ba­
wełnianego - Północ wyko­
nały w styczniu z nadwyżka­
mi plany we wszystkich dzia­
łach produltcji. I tak: przę· 
dzalnie cienkoprzędne osiąg­
nęły 103,2 proc pia nu, przę­

dzalnie średnlo~ędne, które 
jeszcze w IV kwartale ub. r. 
nie wykonywały planów. uzy­
skały w 1tyczniu 100.5 proc. 
planu, przędzalnie odpadkowe 
osiągnęły 102,6 proc., tkalnie 

101 ,4 proc, a wykończalnie 
- 106,3 proc. planu. 

Wit;et•j tldp()W iedzialn(>Śtt i 
f·Jrganizaeji partyjnych 
za "'Ykf>nanic planu 

P rzemów\enle towarzysza Bieruta, wy­
głostone na spotkaniu z aktywem 

partyjnym I gospodarczym przemysłu wę­
glowego, to 1,1owy ważny oręź w pracy I w 
walce, qpwe wezwanie bojowe dla całej na­
szej partii, dla każdego Jej członka, 

Z każdym rokiem naszego budownictwa. 

&rolowano dostatecmle dzlalalnołel 1rup 
partyjnych I i&gltatorów, w pewnym stop­
niu zaniedbano szkolenie. Nit teł dziwnego, 
ie w wyko11:vwanlu planów byly tam po­
ważne t rud noicl. 

Na tym pro~tym przykładzie widzimy Ja­
sno, jak 111kodllwe Jest odrywanie pracy 
masowo - pollłycznej od aa.dań produkcyj­
uych. 

W walce o wykonanie planu 
styczniowego na czołowe miej­
sce wysunęła się załoga ZPB 
IM. DUBOIS. która jeszcze w 
IV kwartale ub. r. napotyka­
ła na liczne trudności I prze-· 
szkody. W zakładach tych za­
łoga przędzalni olenkoprzęd­

nej wykonała plan za styczeń 

w 106,l proc., w prz<;dzalni 
średnioprzędnej - 103.1 proc. 
i tkalni - w 105.3 proc, 

Po raz pierwszy od przeszło 

10 miesięcy wykonała miesię· 
tzny plan produkcji we wszy­
stkich oddziałach załoga ZPB 
IM. I MAJA. Poważny wzrost 
produkcji notuje się także w 
ZPB IM. MARCHLEWSKIE­
GO, a szczególnie w przędzal­
ni średnioprzędnej, która wy­
konała miesięczny plan pro­
dukcji w 104,l proc. Z nad­
wyżką wypełniły zadania pla­
nów miesięcznych załogi: ZPB 
IM. NOWOTKl W PIOTRKO­
WIE, ZPB 

0

IM. OZIERZYN· 
SKIEGO, ZPB IM. HANKI 
SAWICKIEJ , ZPB IM. LllIB· 
KNECHTA I wiele innych. 
Jednakże, obok za-kładów , 1 

które osiągnęły sukcesy pro­
dukcyjne w styczniu - są 1e· 
szcze zakłady, które nie wy· 
konały planów styczniowy<•h. 
Szczególny spadek prod11kq i 
obserwuje się w TKALNI 
A!JTOMATYCZNEJ I ŻA· 
KARDOWEJ ZAKł,ADU „A" 
ZPB IM. STALINA oraz w 
TKALNI ZPB IM WALTERA 
W ;i;akladach tych nHst11ptło 
samouspokojenie k\erowni<'tw 
I orgąnlzacjl partyjnych. 
które w nlewystarcz11ją~ej 
mierze mobillwwały robotni· 
ków do wałki o wykonanie 
planów produkcji. 

Wykonanie styc7.nlowPgo 
p!Hnu z nHdwyźką pnez włó­
kniarzy CZPB - Północ wm­
no :i:mobilizować wszystkie ZH· 

logi do zwięks?.enla tempa 
WHiki o plan. do szybkiPgn 
nadrobienia zaległości, pow· 
stałych w roku ub iegłym 
winno slHnowić bodziec do 
przedterminowej realiz"ej\ 7.łl· 
dań czwartego roku Planu 6-
letnlego. 
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PRZODOWNIKOW 

Jesteśmy sllnleJst. dojrzalsi, mądrzejsi. Ale 
wlaśule dlatego, że Jesteśmy mądrzejsi I 
bardziej doświadczeni dziś niż wczoraj, nie 
możemy wpadać w s\an beztroski I sa.mo­
uspokojenia. W swym pr11emówlenlu do 
aktywu górniczego towarzysz · Bierut uczy, 
Jak korzystać z dobrych I złych doświad­
czeń przesdoścl, Jak zwalczać blęll:v. braki, 
niedopatrzenia, trudności. Uczy klerowa6 
w:irok na węzłowe odcinki naszej walki o 
silę gospodarczą. polityczną I obronni\ oj­
czyzny. Na tym właśnie polega siła przy­
wódcy typu leninowskiego. że widzi on le­
piej I dalej niż my wszysey. 

MówlJllC o takim właśnJe zlYJll, obcym 
duchowi partii leninowskiej 1blu pracy 
wielu or1anlucJI partyjnych towarzysz 
Bierut w11ka1uJe na dwie niebezpieczne ten­
dencje, które należy zwalczać. Jedną z nich 
Jest jakby uciekanie do tzw. „czystej 
pulltykl" oderwanej od spraw produkcji I 
codziennej . troski o robotnlk6w. 

6 
„Jest to - mówi towarzyn 8l911t -

„polityka" w cudzystuwie, „polityku fraze· 
su'', która pnesta3e być proletariacką pu!i­
t11kq, a staje się •ekclorską frazeoLogi.q" .: 

Uroczysta dekoracja 
Towanysz Bierut uczy nas dalej patrzeć 

w przyszłość: 
„W1ud11•łto, że dowódca musi mleć ~lero­

ki hurywut myALuwy, że mu~1 ruzuuuec ~o 
6ię dlte]e w k.ru1u 1 nu św1ec1e, te mu~1 b11ć 
p11L1111cz111e wyks<tut.-uny, must się orie11to­
wat w skumpt1kowunyrh t trur1ttyC'h zugud­
•ne11iuch pulityl·uiych Bez teuu struci kie~ 
runek l busotę w 8Wym pvstępuwaniu jako 
dowódca". 

Zna~zy to, ie sztab kierowniczy - a ta• 
kim szlabem kierowniczym klasy robułnl· 
czej Jest nasza partia - musi być politycz­
nie uzbrojony I uzbrojenie to wykorzysty­
wać dla rozwiązywania konkretnych, prak­
tycznych zadań codziennych. 

„Bojowa organ.1.Zuc1a purtY]na - mówi 
towarzysz Bierut - winna prum1e111vwać 
nu musy praru)ql·e swą 11Lęboką 1deuwuś­
c1ą, purywa ć ie za sob11 przyktu.dumi 
p1Jśwlęcen111, ufiurrwki i patrwt)/zmu akty­
wu pt1rtyjnego, będącymi pudstuwą j euo 
autorytetu ... " 

Drugą tendencją ,Jest za.sklepianie się w 
tzw. „czystej produkcji", bez polityk!, tzn. 
ciasny praktycyzm, nie wldą~y perspekty. 
wy, gubiący 11 oczu cel I kierunek drogi, 
oportunl1m, odrywanie się Qd ldeologll I 
Oll'ólnych Udań społecznych". Rzecz Jasna, 
że &akie- 1&skle11lenle się w „czy•eJ pro­
dukcji" nie ~rbodzl na zdrowie I samej 
produkcji, nie mobilizuje mas do twórcze. 
go boJoweiro wysiłku. 

Walka z &ymJ tendeneJaml Jest plerwszo­
planuwym zadaniem katde10 komitetu I 
kaźdej 11rcanl11acjl "partyjnej, bez teJ walki ' 
bowiem nleunlknlenle stracllyby one bu· 
solę pollbcznlł l boJową zdolnoś6 działania. 
Zadanie polega na tym, by nie lłraclć z 
widoku żadnej formy pracy pollt)lcznej I 
orpnlzacyJrieJ. 

zt•spctłu ,,l\łazf»w~ze•• 

Delegacja 
nauczycieli polskich . 
u miniHtra O~w iaty 

HFSRR 
MOSKWA, 2. 2 

1\llm1ster Oświaty Rosyjskiej 
f"t:dt!racy JneJ SucJahstyc1..r1t:J 
Rt!publ 1k! Rddzieck1ej, prof. I 
Ka1ruw, prt.YJąl w dniu 31 
styctma delegacię nauczycu:lt 
polslrn:h. prąbył~ do Moskwy 
na z<1pro<zeme Wszechzw i<1 Z· 
kowej Centralnej Ra.:ly 
ZWl!jZków Zawudowych 1 Ml· 
mster-stwa Oświaty RFSRR 

Witając nauczycieli poi · 

WARSZAW.A, 2. 2. 
W dniu 2 bm. w Teatrze 

Polskim odbył się występ 
P11ństwowego Ludowego Ze­
społu Pieśni., I THńca „Ma­
zowsr.e", połączony z uro<·zy­
stą dekoracją zespołu . jego 
k lt:rownika artystycznego I 
sohstów wysokimi odznacze­
niami państwowymi. Odma­
czenia przyznane zostały za 
wysoce artystyl'zne opracowa ­
nie i wzbogacenie polskich 
p1cśnl i tańców ludowych, u­
powszechnienie ich w kraju 
i popularyzację zagrani<'ą. 
zwł <1szcza w dni ach od 3 do 
12 styczni" br . w Moskwie. 

trudności 

NARADA KORRSPONDENCY INA 
f.) •.. 
~--..:/. 
~ &\ UJA.WNIAMV 

NOWE REZERW\' -

CODZIENNIE WYKONUJEMY PLAN 
ł'KZEWOD· 

NICZĄCY NA­
Ri\DY: 

- Po trzy­
dniowej przer­
wie wznawia­

my naszą na­
radę. 

nika pr;i;ęduil­
nl w ·zpe w 

Ozorkowie. 
tow. Wosiaka, 
tkacza z Za­
kładu „A" ZPB 
im Stalina. Z. 
Radomińskiego, 

kierownika 
przędza I n i śre­

' dniopr7.ędnej 
ZPB im. Mar­
chlewskiego 

Ohet·nie u­
d7.iehmv głosu 
Slanlsławlt' Pa­
luch, snowącz-

W ostatnich 
dnlHch otrzy­
maliśmy wypo­
wiedzi m. in. 
od: .Jana Kę­
dilersklegn. wo­
ziciela niedo­
przędu z ZPB 
im. I Maja, 
Marcina Clan­
clńskicgo, tka­

Stanisława Paluch ce z ZPW Im. 
9 Maja. 

cza z ZPW im. Struga. Cze­
sława Jnt,11bowskif'vo. dyrek­
tora ZPW im. Bal'!ick ie~o. 
Henr:vka Glapy, pr•cownika 
działu · głównego mech„nika w 
Z:il-/ „dAch Przęd>.alnlrzych im. 
PKWN. RarhRry ł,awoł<·uk, 

prządki z ZPB Im. I Maja. 
Zenona Olejniczaka, kierow-

1 Jutro. tj. w 18 dniu nRszej 
nRra<lv głos zah' !'ne tow .Tr'i­
zef Gr7esi~k . dyrektor , ZPB 
im Liebknerhta. 

(Wypowip'clż St~nl~łnwv Pa­
luch . snowaczki z ZPW im. 
9 Maja zamieszczamy na stro­
nie trzeciej). 

o 
U GÓRY: 

M toctneżowa przo:towntcti 

pracy, Helena Pachnik, 
skl<1da swój podpis 11a 
książkach delegatkom spót· 
dztelnt produkcyjnych. 

OBOK: 
występ reprezentary1nego 

zespolu KBW. 

' 
PONIŻEJ: 

Beztrosko I radośnie baw!­
!i •ię delegaci pu zakończe· 
ntu Ztotu. 

~ot. - Maks Szar rhara 

o 

Odbyte ostatnio miejskie I powiatowe 
konferencje sprawozdawczo • wyborcze na­
szej partii wyl1azują niezbicie, że tam gdzie 
organizacja part:vjoa potrafi łączyć pracę 
polityczną z wykonywa.niem zadań produk­
cyjnych, łam gdzie szkolenie partyjne I a­
gitacja, zebrania partyjne I dzlałalnośi' grup 
partyjnych służą codziennej moblłlza<•JI or­
ganizacji masowych - związków zawodo­
wych, ZMP I 1•ateJ załogi - do wspilłza· 
wodnict„a! do "'alki o rytmiczne wykony­
wanie planu, tam systcma.l:v••znle przek1·a­
cza11e są plan:v. lam żywo I bojowo reaguje 
się na wydarzenia polil.v<'zne, lam bogate 
Jest życic politynne nie tylko organlzal'ji 
part.vJnych, ale i t'ałej załogi. Tam rośnie 
czujność wobec wroga. 

Głęboka zoiUomoU prores6w produkcji, 
połączona s wiedzą polityczną. źarllwą lde· 
owośeł~ bojowlł walką o wcielenie pollly· 
kl w tycie, winna ce1•howa~ każdą organl­
sacJę pał'tyj1ią. na którymkulwlek po•le­
runku by nie działała. Jest obowiązkiem 
kddeJ oriranllllł(!jl party jneJ odpowiedzie~ 
na wezwanie &o"1a.rzysza Bieruta, pollzu~ 
się jeszcze bardziej odpowiedzlal11ą za wy­
konanie planów produ~Jn:vch. Słowa to· 
wanysu Bieruta winny stać się cod.ilt>n· 
nym drogowskazem w walce o roz„ój co· 
raz to nowych form wsl>Ółzawodnktwa, o 
wydobycie całeso talentu I Inicjatywy, w 
które tak bogały Jest polski robotnik, tech· 
nlk, Inżynier. 

sktch mm. Kairow wyraitl 
przekonH111e. że prtybyc1e de· 
iegac.ii do Muskwy pnyczyrn 
się do da lszego zacieśnienia 

wspólpr11cy kulturalnej mie· 
dzy Pol~ką i Związkiem Ra­
dtiecktm 

Nu występ przybyli : człon­
kuwte rządu , członkowie Ko· 
mlletu Ce11tralnego PZPR o­
raz liczni przedstawkiele 
św lata artystycznego. Obecni 
byh przedstH wiciele ambHsRd 
i posel~tw państw zapr;i:yjaź­
nionyl'h . 

Po wvstępie. który publicz­
ność przy1ęła niezwykle ser­
deeznie . minister Kultury i 
Sztuki Wlo<lzimierz Sokorskl. 
w imieniu rzadu Pnl•kiei Rze­
czypMpolitej Ludowej złożył 

zespołowi „Mazowszę" I je110 
k ierownwtwu serdet·zne gra­
tu lae.re z powodu wvsok •ego 
7.>'ISZczytu jak im bvła obrc-
11ość Genernlissimusa Stalina 
i jego na.rbli7s7._,.,.h współpra­

COWJllków na konren·ie pol­
sk idh artystów w Moskwie. 

Palacze kotłowi od pow iat1ają 
apel M. Pieczyńskiego 

W wyniku dobrej pracy politycznej, ak­
tywnej po•tawy członków partii, wzmoio· 
neJ pracy grup partyjnych i agitatorów w 
ZPW Im. Gwardii Ludowej, na przykład, 
można b)llo rozwinąć zwycięską, rytmiczną 
walkę o plan. I w rezultacie plan za sty­
czeń zrea lizowano w I 10,8 proc. 

W ZPB Im. llarnama natomiast nie kon-

' 

Lepiej kierujmy prac!\ związków zawodo­
wyeh, otaczajmy serdeczuieJszą lruską na· 
szą wolną. wychowaną w Polsce LudoweJ, 
patrlot:vczną młodzież I jej przodująclł u~· 
ganizację ZMP. Chodzi o tu, by zapelnila 
ona szybciej szeregi wykwalilikowanycb 
kadr, tak potrzebnych naszej gcr.;podarce. 

Niech każdy członek partii obejmie swój 
bojowy posterunek ·w wall'e o rytmiczne 
wykonanJe planu, o wysoką dysc:v11llnę 
pracy, o hv6rc-.i;ą lnlcJatywę m:i.s, o stwo­
rzenie w katdym zakładzie slałeJ kadry 

· l\.!erownlczej, o to, by za.loga posiadała WY· 
sokle poczucie patriotycznej dumy z każ­

dego osiągnięcia swego za.kładu pracy. 

Min Kllirow odpowiedtlał 
n" liczne pytania. tadane 111u 
przez członków de legaCJJ pul 
sk1ej Mówił on o po<1st111.1.o· 
wych załozeniach wychuwa.11a 
mło1lt!go puk•>lema w ZSRR u 
i;>racy IJl.'dHgugów radzit!ckith 
oad ukstlał~ow•mem świJlO· I 
poghidu ·ku:nur1 •·tycznt!go u 
mło<lt:.lo\O tY•kuił'nta . o I.I. ych<J· 
wtamu elywnym. e,;tety<·trym 
I f12yctr. )'m ,;o:. '<11.it'ŻY 

K1eruw111k deleg,1cj1 - Sla· 
msłHw IVJ•ch wyrnzil wd11ę<·t· 
oość u1 tn. ż~ d<rnn naucLycie­
i«m pol ~kim moznośt zwie 
dzenia Związku .Radzieckiego. 

Po przemówieniu min So· 
korsk i wśród gnrąryl'h nk las­
ków pu o: irmości dokonał ak­
t u d(•koracjl. 
NH S~Pt.mie odczytany został 

r1st członkńw zespołu „Ma­
zowsze" do Prezesa Rady Mi­
nistrów Bolesława Bieruta. 

na 
, WARSZAWA, 2. 2. 

W jednym szere1:u z górni· 
kami, którzy mob1lizu.rą 
wszystkie swe siły i umiejęl· 
11ośc1 , by zabe7.pieezy(' w peł~ 
ni równomierne wykttnywu· 
nie wdań wydobycia węgla ­
staJą przodujący palAeze kot­
łowi · i m<1szyniści kolejowi 
Pudejmuią oni na apel M 
Pier1.yńskiego 'kzne zobowią­

ZHrri!I, zmierzające do bar· 
dzieJ oszcz~dnego zużywani~ 
węgla - jednej z podstaw na­
szego budownictwa socjalisty­
cznego. 

I 

z~loga ' kotłowni w fabryc-e 
płyt spilśnionych zobowiązała 
się przez racjami Iną gospo­
darkę cieplną zaoszczędzać 
przez cały rok jedną tonę wę­
gla na dobę, a . z chwilą 
wmontowania aparatury po­
mrnrowe1 do kotła powiększyć 
oszczędno•~ o dalszych IO ton 
w~gl~ miesięcznie. 

Liczne zobowiązania podję­
li mHszyniści i palaeze z pa­
t'l1wozowni Tczew i Malbork. 
M. in. stH rszy maszyn ista Gu­
nich, maszynista Lilka oraz 
ich pomocnicy postanowili na 

parowozie TY~-97 zaoszczę­
dzac miesięcznie 5 lun wę1:la 
I 5 kg oliwy cylindrowej. Ró­
wnież mlodzieżo•ile załogi pa­
rowozów TY-2-18, TY-2-513 
postnnowiły oszczędzać mle• 
się.czme po 5 ton węgla. 

Z Inicjatywy ORZZ w Lu­
blinie odbyła się narada pa. 
leczy kotłowych z większych 
zakl!1dów pr!icy. Odpowiada­
jąc na apel Pieczyńskiego wie­
lu obecnych na naradzie pa­
laczy podjęło cenne zobowią• 
zanla. 

• 
li 
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STR 2 

Fakty demaskują 
amerykańskich .·organizatorów 

dywersji 
i szpiegostwa 

Nota 

do 
Czechosłowacji 
rządu USA 

PR.AGA, %. 2. 
Wicepremier i miniater 

Spraw Zag1·anicznych Czecho­
e>jow<icji Siroky przyjął 30 
stycznia ambasadora USA 
Woodswortha i wręczył mu no­
tę, w której czytamy m. in.: 

- W ~wych poprzednich no­
tach, skierow;1nych do amba-

- sady amerykańskiej w Pradze, 
Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych przytoczyło tzereg 
niezbitych faktów, świadczą­
cych o ingerencji rządu Sta­
nów Zjednoczonych w sprawy 
wewnętrzne Czechosłowacji. 

Rząd Stanów Zjednoczonych 
odpowiedział nader wymijaj11-
to na i;tanowczy protPAt, "k.le­
rowany 13 pażdz.Jernika 19S2 
roku przez Mlniatentwo 
Spraw Zagranicznych llo am­
basady Stanów Zjednoczonych 
w związku z: niektórymi, 
•~czególnie oburża~cyml 

Archipelag 

GŁOS ROBOTNICZY. a lutego 19153 r. {Nr 30} 

Po apelu KPD, FP.I( i SED 

opór ludności I rizonii' Funk_cjon~.ri~sz~ kurii krakows~ie j Rośnie 

(„Krokodyl '1 

. . · . . słuzyb wrogom poko1u 
przeciwko ,antynarodowe] Księża polscy potępiają zbrodniczą · działalność 

polilyce ADENAUER A szpiegów w sutannach 
WARSZAWA, 2. 2. 

W kraju odbywają się dal.an ieb1anla okręrowych komlsJł ksli:ży przy Związku 
Bojowników o Wolność i DemękracJę oraz Hbnal& komisji lntelektulistów przy PKOP. 
Uczestnicz~ w nich cblchowieństwo Polskie z&poanaJe się z przebiegiem obra.d Kongre-
1u Narodów w Obronie Pokoju, wY~•ta.Ji. pełnił solidarność I poparcie dla. jero ullhwa.ł. 
Równocześnie w licznych wypowiedziach I rezolucjach księża zdecydowanie potępiaj!l 
wojenną politykę imp~rialistów amecykaiiskicb oraz ' obunenlem pi~nu5ą szpiegow­
sko - dywersy'n" działalność na rzecz wywiadu USA niektórych funkcjonariuszy kra-

Jak P daje agencja ADN, ludność zachodnlo - nlemle~ 
k& odpowiada na apel triech bratnich oartli - Komunisty­
cznej l"-rtll Niemiec (KPD), Francusl\lej Partii Komuni­
stycznej (f'PK) oraz Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jed­
noicl (SED) dr.Iszym wzmożeniem w&lkl przeciwko ra.tyfi· 
lta.cjl układów militarystycznych. • kbwsklej kurii metropolitalnej. · 

W Duesseldorfie mieszkańcy 
miasta zorganizowali pochód 
demonstracyjny, domagając sią 
odrzucenia ratyfikacji ukla~ 

dów bońskiego i paryskiego 
oraz obalenia rządu Adenaue­
ra. Uczestnicy demonstracji 
nieśll transparenty nawołują­
ce do wzmo;l:enia walki prze­
ciwko układom wojennym, do 
walki o przywrócenie jedności 
Niemiec I zawarcie traktatu 
IK>kojowego z Niemcami. Po 
demonstracji odbył się wlec, 
na którym mieszkańcy Dues­
seldorfu uchwalili jednomyśl­
nie rezolucję, wzywającą de­
putowanych do parlamentu 
bońskiego, aby wypowiedzieli 
się przeciwko ratyfikacji wo­
jennych układów I werbowa­
niu mlodzieży niemieckiej do 
legii cudzoziemskich. Ponadto 
zwrócili się oni do najwyższe­

LUD WlOCH 
*ąda rełiłrendum 

nad projektem ustawy 
o ordynacji wyborczej 

Komunikat kierownictwa KP Włoch 
RZYM, 2. 2. 

KIEROWNICTWO WŁOSKIEJ 'PARTII KOMUNISTY­
CZNEJ OGŁOSIŁO KOMUNIKAT, W KTÓRYM CZYTA­
MY M. IN.: 

„29 i 30 stycznia br. odby- ...-----------­

W z:jeźdzle duchowieństwa 1 
działaczy katolickich zorgani­
zowa'nym przez komisję inte­
lektualistów przy PKOP w 
Opolu wzięło udział około 
200 osób w tym ponad 
100 kslę:i:y z całego Sląska. M. 
in. uczestniczyli w .zjeździe; 
przedstawiciel kurii archidie­
cezjalnej z Wrocławia ks. in­
fułat Jan Pisll:orz, ks. k<lncler:i: 
z kurii metropolitalnej Ant~ 
Mencel, ks. dziekan Karol To­
karz z kurii ka:towlcklej, ks. 
Ernest Werner I Inni. Przyby­
ły również delegacje Katolic­
kiego Ul}iweraytetu Lubelskie­
go, wyższego seminarium du­
chownego z Nysy i ' Wrocławia 
oraz przedstawiciele zgroma­
dzeń zakonnych z Opolszczyzny, 

MAR~Z 

WYl>AHZEŃ 
Napastnicy 
w potrzasku 

Z wielkim trzaskiem I ha· 
tasem reklamowała prasa am•· 
rykańska przed paroma dnlA· 
m1 „najwl9kszy od trzech nue­
al1cy atak piechoty" na śroc;I. 
kowym -froncie koreańskim. 
Po 24 qodzlnach zalr\blła do 
odwrotu nie tylko t11 piechota, 
lecz I dodaJ11ca Jej anlmunu 
- prasa. Aąencje zachodnie 
stwlerdzlly krótko I węzlo-_ 
Wilto, że „atak został odpar­
ty z łatwo,clą przez woJ•l<łl 
l1Adowe, przy czym oddziały 
NZ poniosły niemal• straty'. 

zbrodni.ami amerykańskich a­
gentów - terrorystów. Jest 
tC> zupełnie Zl'.Qzumiałe, gdyi 
znalezienie broni amerykań-
11kiej i dokumentów u a&en­
tow amerykańskich, którzy Z<I· 
mordowali dwóch członków 
J'tewniczowskiego komitetu 
miejskiego w rejonie Nowi' 
Struzeci (mordercy poalad.all 
granaty amerykańskie I piato­
lety skonstruowane oSPecJaln!11 
dla celów terrory6tycznych), 
przede wszystkim za! fakt u· 
trzymania prz112: czechoslowae­
kie władze bezpieczeństwa 
państwowego .szeregu agentów 
ameryk;1ńsklch - są to takie 
dow()(\:·, źe rząd amerykańtki 
nie może negować &wej ()(jpo­
wiedzialności za brutalne po­
iwalcenle najbardziej' e1'1T!en­
tarnych !a&ad prawa młlldey­
narPdowego, ,normuj11cych po.o 
kojowe wspólżycle między 11&­
rodami. 

Z_brodnicze plany Eisen~owera 
' go sądu federalnego z wezwa­
,, niem, aby spowodował uwol­

nienie wszyi;tkich aresztowa­
nych patriotów zachodnio -
niemiec)dch t zaźądał rozwią­
zania faszystowskiego „Zwią­
zku Młodzieży Niemieckiej" 
(lllJ). 

Io się posiedzenie kierownic­
twa Wło;kiej Partii Komuni­
stycznej. Kierownictwo omó­
wiłb sytuację polityczną wy­
tworzoną w kraju w związku 
z tym, że rząd gwałcąc nor­
my konstytucyjne I preroga­
tywy parlamentu, dąty usil­
nie do narzucenia obywate­
lom Włoch oszukańczej · ordy­
nacji wyborczej. Kierownic­
two omówiło również próbę 
sil reakcyjnych, zmierzającą 

do podeptania praw ludzi 
pracy I do rozpoczęcia otwar­
tej ofensywy przeciwko kla­
•ie robotniczej. 

Apel KP Chile 
NOWY JORK, 2. 2. 

Z przebiegiem obrad Kvn­
gresu Narodów zapoznał zebr<i­
nych działacz katolicki, poseł 
na Sejm, uczestnik Kongresu, 
red. Do111inik Horodyński. 

W dyskusji wielu księży, mó­
wiąc o konieczności jesi.cze 
si:erszego i ściślejszego, bar­
dziej aktywr,iego udzi<iłu du­
chowieństwa i ~tolików w 
.szeregach Frontu Narodowego 
potępiało z całą bezwzalędnoś­
cią .szpiegow6ką działalność 
niektórych odpowiedzialnych 
funkcjonariuszy kra.kowskiej 

Jeden z dobr~e poinformo­
wanych konqresmanów złożył "a temat tej porażki dzienni­
karzom nast~pujące wyjaś"ie­
nia: „Alianckie samoloty i ar­
tyleria tak silnie bombarc;le>­
wały umocnione w~górze, j::e 
powinny ta:n pozostać same 
ąruzy. Lecz qdy piechota ta 
dotarła do qrzbietu wiqórz•, 
tołniern ludowi wyszli Jej na• 
przeciw z nleuszkodzo"ych 

Ministet'$twO Spr<iw Zagra­
nicznych w lmiel\iU narodu 
czechosłowackiego odrzuca w 
człej rozciągłości wykrętną no­
tę ambasady amerykańskiej i 
raz Jeszcze energicznie prote-
6tuje przeciwko agresywnym 
postanowieniom tzw. „ustawy 
o wzajemnym zapewnieniu 
bezpieczeństw<i" 1 przeciwko 
wrogiej dzlalalnokl wl.adz a­
merykańskich w stosunku do 
Republik! Czechoslow;ickiej. 

"iezadowolenie 
w parlamencie 

japońskim 

z polit~ki Joszidy 
PEKIN, 2. 2. 

Wedlui wiadomości nadcho­
dzących :i: Tokio, w parla­
mencie Japońskim zarysowuje 
•1ę silna opozycja przeciwko 
projektowi budżetu opracowa­
ne~o I przedstawionego parla­
mentowi przez rząd premiera 
Joszidy. 

Pod naciskiem oplnll publl­
c:znej wielu posłów do parla­
mentu zapowiedziało, że bę­
dzlf! Jłosować przeciwko bu­
lłżetowL 

Setki ludzi znalazło · śmierć 
":" tys:ące pozostało bez ·.dachu nad głową 

Katastrofalne sliul1'i sztormu 
w Europie zachodniej 

, 
Swiat 
flZĄD SZWECJI ŃIEZAPOWOLO'iY 

Z USl A WY MC CiloflflĄNA 

Ambasadf szwedzk• w W_1~ 
szynqtonie złożyła nowe niw1ad· 
cze"1e wobec władz · 1meryk•ń· 
&kich w sprawie stos<>Wanla u· 
~t,wy Me Carr~"a. Oswladczt"•• 
ws••~7u]e, ł• ust~w1 Me Carra"• 
„r1iez:wykłe dtttkłlwle tł qodsi w 
marynarzy s1wed1kieh. 

STRAJKI W INDtACH 

AąencJa TASS donosi i 011i.1, 
b "' mieście Uttar Pradou i<i· 
stra 11,owali rob1>tr11cy przt1d1 ,. 
blcrstw kom1mah'l)'ch. Policja 
stosu le bestialskie repre•I• wr>o 

, bac strajkojącycJ,. W Alłahab•· 
dzle aresztowano 30 robotnll<'\W 

Ponad I 25 tys, robotników bu· 
dowlanych Oeli1I wystosowa,lo do 
mi.11stra pracy m•morandum U· 
Wl:ldam1aface o sw•I deeyzfl r~z· 
p~c~ęcia strajk11 na tMk prot1t-· 
tu przPc •wl<o «!kropnym waru11· 
k<>m pracy. 

SYRYJSCY OZI AŁACZ! 
Pl'ILITYCZNI ~OLIDARYZUJ4 SIC z WALKĄ N~~00QW MAROKO 

I TUNISU 

Grupą syryjskich d•l•laqy 
politycznych. w tej liczbie l<lllfu 
b ministrow I de~utowanych do 
pairl~mentu, ppubllkowała ort· 
dzie solid~ryzulace sle z wail<o1 
n!.lrodow Maroko I Tunisu przP.· 
r.·,u•·o Imperializmowi francus· \ 
ki emu. 

MALW!llSACJI! FINANSOWE 
AMEHYK•- ŃSKIEC:.O „BONZY" 

ZWIĄZKOWEGO 

Władze sądowe _stanu New 
York i>rzestuchDly ostatnio jed· 
"~!JO i ameryk~i'isklctl „b9nzow" 
zwl,zkowych - przęwądniczą. 
ceqo związku zawodoweqo rob~ 
tl"'i!~ów portowyc:h ws,łiodnieqn 
wyt.irł~~a. ll~a11~ lal< wynika " 
ze;znąń Ryana, stworzył on z 
funduszów zw14zl<owych !łpec ):tł· 

ny „fun(jusz w8ik1 przeclwke ""' 
munistom„. leci wydał in.aci:n-. 
część teqo ufunduszu" na własn41 
potrzeby 

Ryan zmuszony był przyznać, 
~ 01JOłem i(łąfr~l'c;IPwał ol<olo 
50.000 dolarów lz •• funduszu wal. 
kl przeciwko komunistom„, teci: 
tłum~czyf sit tym, te „we 
wszystkich warstwach społec:i<f'n„ 
siwa . ameryk~ńskleąo przestęp­

czość jest bartlzo rozpowszech· 
n1ona", 

LONDYN, 2. 2. 

Ze wschodnich wybrzeży 
Ani:lil I zachodnich wybrzeży 
kontynentu europejsk!"eeo na­
pływają nieustanni.e wiadomo­
ści o liczbie ofiar straszliwe­
go s;z:tormu. Dane te zmieni3-
ją się niemal z godziny na ~o­
dz!nę. Ostateczny bilans kata­
strofy nie został dotąd ustalo­
ny. Do południa 2 bm. stwier­
dzono ~ficjalnie śmierć 471 o­
sób, w tym w Wielkiej Bry­
tanii 161, w Holandii - 3Q3 i 
w Bel11ii 7. 

Według nieoficjalnych do­
niesień Agencji France Pr1S!ie, 
w samej Angli~ itonęło lub 
zginęło pod gruz mi domów 
około tysiąca · osó , Około 50 
tysięcy ewakuowano. Akcja 
ratunkowa trwa. Szkody ma­
terialne obliczane s11 na prze­
nło 20 milionów funtów szter­
lingów, , Z różnych punktów 
Londynu donoszą, że Tamiza 
wystąpiła z brzegów. Tysiące 
luclzi uratowano na kilka mi­
nut przed zawaleniem się ich 
domów. 

Na wybrzeżu Holandii-jak 
donosi korespondept Agencji 
(Jnlted Press - liczba stwier­
dr.onych wypadków śmierci 
sięga już 400 osób. Zachodzi 
obawa, że ;;iginęło ponadto kil­
kuset mieszkańców, których 
los nie jest dotychczas znany. 
Przeszło 50 osób za tonęło w 
jednej tylko wiosce na połu­

dniu od Dordrechtu. W nocy 
fale przerwały tamę pod Sgrn­
vendeeL 600 mieszkańców tej 
mie,jscowoścl schronilo się na 
najwyższym piętrze miejsco­
wej szkoły. Woda zalała część 
południowych dzielnic Rotter­
damu. Komunikacja z prowin­
cją Zeeland uległa całkowitej 
przerwie. W akcji ratunkowej 
i w pracach nad doraźnym uL 
mocnieniem tam bierze udział 
wojsko. Użyto również samo­
lotów i h~likopterów do udzie­
lania szybkiej pomocy zagro­
żonej lu 'ności. Sztorm dał się 
poważnie we znaki na wy­
brzeżach Belgii oraz na pobli­
skim wybrzeżu Francji. Fale 
uszkodziły m. in. wały ochron­
ne pod Dunkierką. 

• ro.zs.zer.zen1a 
konfliktu . 
w Korei 

W Bochwn plb1ł ~ ;,. 
prote.stacyjny \~ety, na 
k ~rym Pn:Ml4!\"iał pnewod­
n1czącv kierownictwa KPD 
północnej We$tfalii Josef Led­
wohn. Uczestnicy wiecu wy-

PEKIN, 2. 2. powiedzie!! się przeciwko wo­
Jak donosi Agencja No- Jennej polityce Adenauera o-

h raz wezwa~ c.ałl\ młodzież za,. 
wyc Chin, ostatnie zabiegi chodnio _ niemiecką do walk;! 

W mucu br. mają odbyć aię 
w Chile wybory do kongruu i 
WYbory 1amorządowe. W 
związku z kampanią przedwy­
borczą, któr.a. roz.winęła iię w 
kraju, Komunistycma Partia 
Chile opublikowała oświad­
czenie stwierdzające, lt wobec 
delegalizacji partii komuni­
stycznej na mocy ustawy fa­
szystowskiej „o obronie demo­
kracji" nie będzie ona mogla 
wystawić swych kandydatów. 

kurii metropolitalnej. · . 

szefa utabu armii USA, Col- o obalenie znienawidzonego 
Hnsa w Korei uważane są w reżymu bońskiego. 1 

l'eklnie za próbę realizacji Młodzi bojownicy 0 pokój, 
planu: Eisenhowera o użyciu uczestniczący w ma.nliestacji 
„Azjatów do walki z Azjata- pokojowej w Kolonii, wybrali 
mi". Obserwatorzy podkreśla- delegację, która przekaże de­
Ją, te Collins stara! się przy- putowanym do Bundestagu oś­
s,Pieszyć uzbrojenie merlonet- wiadczenie •twierdzające, że 
kowych wojsk lisynmanow- ratyfikacja układów military­
sk!ch, aby mogły one w więk- stycznych z Bonn i P~ 
1zym stopniu zastąpić-na tron- oznacza grotbę nowej "'.oJny 

Kierownictwo partii komu­
nistycznej konstatuje, że za­
machy rządu kierykalnego na 
wolność napotykają w ca!ym 
kraju na szeroką i potężną 
falę gniewu ludowego. 

Partia 'komun.li;tyczna wzy­
wa obywateli Chile do walki o 
zwycięstwo tych kandydatów, 
którzy bro.njJ demokracji, nie­
zawisłości iiaro®wej 1 praw 
mas ludowych. 

„Oskarżeni :i: kurii lc;rakow­
eldej - powiedział m. in. :O. 
prałat dr Y.azimierz Kotula -
negow<lli politykę Pohki Lu­
dowęj, co prowadzi nieuchron­
nie do służenia imper!allzmow! 
an:ierykańskiemu, a więc i OO,. 
rl!dz.a.j'ącemu się !mperiali24T!D­
wi neohitlerowskiemu - do 
służby, która Jest zbrodn,lą 
wobec ojczyzny". 

„z procesu krakowsldego -
oświadczył dalej ks. Kotula -
należy wysnuć dwa podsta­
wowe wnioski, · że uchylanie 
się od twórczego udziału w bu­
downictwie 9-0CJalistycznym 
naau10 narodu mwri prow.._ 
dzić i prowadzi do zdrady 1 ia­
przaństwa. Proces krakowski 
w~kazuJe nam też, że trzeba 
uczynić wszystko, aby w przy­
.szłośct nigdzie, a zwłasz.cza w 
n.środkach kurialnych nie mog­
Ła istnieć taA<.a atmosfera, 
mieć miejsca tab postawa po­
l!tycz.na, która doPfowadziła do 
procesu w Krakowie''. 

Kierownictwo Włoskiej Par- Ze sporfu 

. w Interesie ameryka!Uk1ch i 
cle wo,aka arnerykań.skie. U-1 niemieckich mone,pollatów. 
możliwlłoby to użycie wojsk 

til Komunistycznej wzywa N M"A.I od -
wszystkich Włochów do p<i- I l"i"'zynłi "''"' 
parcia propozycji towarzysza TurniAił• S eh y 
'i'ogliatti'ego w sprawie prze- .„.„ li 0W m 

amerykańskich do jakiejś no- Il • • prowadzenia referendum nad w Bukareszcie 
wej awantury militarnej, A-
gj!ncja Nowych Chin przypo- Jak podaje Agencja ADN, 
mina, te według donie1ień •- 1 bm. odbyła łię w Duisburgu 
sencjl amerykańskiej INS :a wlelotyslęc:µia demomtracja 
Seul~, Collins bawil ostatnio ludności Zagłębia Ruhry pod 
w ·Korei, ażeby zrealizować ha6łem walki przeciwko ta.. 

projektem ustawy o or~na-
cji wyborczej co do której I Na Międzynarodowym Tur-

.. ' , nieju Szachowym w Bukare-
chrze~e1iańscy demokrae! 111e szcle dogrywano odłożone par-

11zyzmowi I wojnie. 
plan Eisenhowera, przewidu-
jący „bardziej energiczne wy- Uczesµtlcy demonstracji przy­
sllkl w kon:fllkcie koreań- j~li jednomyślnie rezolucję, w 
skim". Ta sama agencja u- której ślubują, że wru z pa-

dali parlamentowi motnośc! tie z poprzednich rund. 
powzięcia 1Wobodnej decyzjL Bolesławski (ZSRR) pokonał 
Kierownictwo partit wzywa Stolza (Szwecja) oraz zreml­
wszystkie organizacje, by ' sował z: Szabo (Rumunia) 1 

W uchwalonej na z.a1toflcze. 
nie o br ad rezolucji zebrani 
i;twierdzają, te katolicy polscy, 
z głębokim bólem 1 niepoko­
jem przyjęli fakty odfllonięte 
przez proces krakowski, a do­
wodzące, że część duchowień­
stwa w~-półpracorala z wroga­
mi Pol.ski Ludowej, podwa7..ala 
autorytet ko~ciol11 i dobro pań. 
stwa, stawała się ośrodkiem 
wrogiej dywersjL 

przygotowały przy udziale Barczą (Węgry). 

triotami Francj~. Bel:gii., Ho­
trzymywala, że podczas ścisłej landil i llukliemburga walczyć 
narady w Tokio Collins, Clark będą przeciwko ratyfikacji u­
l 'l:'aylor opracowali szczególo- ,){ładów wojennych z Bonn 1 
wy projekt „kontynuacji l roz- P9ryża, o przywrócenie jednoś­
szerzenia agresywnej wojny ci Niem.lee 1 zawarcie traktatu 

najszerszych warstw ludno- S:r.abo (Węgry) wYgral z 
ści konferencję wybrańców Trojanescu (Rumunia), a Go­
narodu, która będzie zwołana lombek (Anglia) zwyciężył Ra-
na wniosek deputowanych dulescu (Rumunia). 
opozycji oraz, by Jak naJsze- Partia Sliwy (Polak&) 11 B&r­
rzej rozpowszechnily petycję czą (Węgry) nie była dogry­
ludową, która ma być sklero- wana z powodu choroby Su-

w Korei". pokojowego z Niemcami. wana do senatu republiki". wy. 

Titowska dyktatura _faszystowska 
~a fasa8q „demokracfi" 
na 

W taszystowskiej skupszczynle Ju· 
gosłowiańsklej (parlamencie) 

odegrano przed kilkunllstu dniami 
haniebną farsę uchwalenia nowej 
konstytucji .Jueoslawii. Banda ti.­
t()Wska przekre'śliła Jut formalnie 
prawa demokratyczne korutytucji z 
1946 r„ zdeptane w rzeczywistości 
od dawna. 

JaWne i brutalne gwałcenie jugo­
słowiańskiej, konstytucji 1 z 1946 r. 
'przez faszystowską klikę titowską 
trwało od lat. Każde pociągnięcie 
titowskiei kilki, zmierzaj;ice do u· 
stanowienia w Jugosławii faszystow­
skiego reżimu terroru i bezprawia, 
restauracji kapitalizmu. przekształ­
cenia kraju w kolonię i b;lzę wo­
jenną anglo-amerykańskich impe­
rialistów, było bowiem w jaskrawej 
sprzeczności z postanowieniami kon· 
stytucji z 1946 roku. 

Pod rządami gestapo Rankowlcza 
nie może być mowY o jakichkolwiek 
prawach politycznych mas pracują­
cych Jugosławii, zagwarantowanych 
w kbnstytucji z 1946 r. Unicestwio­
no wolność prasy, słowa, zrzeszania 
się, zebrań, zgromadzeń publicz­
nych i manifestacji. W kraju. gdzie' 
tysiące patriotów. wtrąca się do wię­
zier'l, obozów koncentracyjnych, 
gdzie torturuje się ich w naiokrut­
nie,jszy sposób, artykuł komtytucji, 
mówiący o nietykalności osobiste.i 
obYWatela był jedynie martwą li· 
terą. 

I 

modlę amerykarlskq 
organizacje monopolistycme, jak 
kartele, !yndykaty, trusty I tym 
1>0Qi>bne organizacje, stworzone ce­
lem dyktowania cen, ·monopolizo­
wania rynków i s*odzenia intere· 
som gospodarki narodowej". ;Na 
wsi państwo w myśl postanowień 
konstytucji miało bronić i popie­
rać małorolne i średniorolne chłop­
stwo. W rzeczywistości faszystow­
ski reżim titowski doprowadził do 
ru'ny milionowe masy pracujących 

chłopów, zapewniając coraz szersze 
prawa kułakom.' 

W tej sytuacji konstytucja z 1946 
roku utrudniała klice titowskiej 
usankcjonowanie nieograniczonej 
władzy monopoli zagranicznych i 
rodzimej burżuazji, zapewnienie im 
maksymalnych zysków, osiąganych 
z wyzysku i ujarzmiania narodów 
Jugós!owiańskich oraz militaryzacjfl 
gospodarki kraju. Już rok temu ti­
towska „Borba" pisała, że „poważ· 
ne zmiany w systemie politycznym 
l społecznym nieuchronnie pociagną 
za sobą odpowiednie zmiany rów­
nież w systemie norm komtytucyj. 
nych" ... Teraz stały się one rzec~y-
wistością. ~ 

dza zwierzchnia w kraju należy do 
prezydenta, wybieranego przez de­
putowanych skupsz~yny. Cala. 
struktura najwyższyclf organów fa· 
azystowskiego reilmu jugosłowiań­
skiego przypomina ni mnie.1 ni wię­
cej tylko osławiony „korporacyjny" 
system Mussoliniego. 

W nowej konstytucji zlikwidowa­
no również prawo narodów Jugo­
sławii do sąmookreślenla aż do o­
derwania włącznie. Pogwałcono 
prawa narodów i mniejszości na· 
rodowych Jugosławii, likwidując 

Jedną z izb skupszczyny - izbę na-
rodowości. · 

skiej. George Allen, amerykański 
ambasador w Belgradzie, przyznał, 
że tltowska konstytucja przyJ!;ta 
zo!;tała w USA jako dowód, że rząd 
Tito gotów Jest za ws21elką cenę u­
trzymać s.ię przy władzy. Tito 
z „szefa rządu" przedzierzgną! się 
w ,.głowę państwa". Ooerkat z Bel· 
gradu, nie czekając na nowe wybo­
ry posłów do skupszczyny, naza­
jutrz po ogłoszeniu konstytucji ob­
jął władzę prezydenta, który, jak 
przewidu{e to 67 art. nowej konsty­
tucji, ma prawo nie wykonywać 
P<>Stanowień patlamentu„. Nastą­
piła więc dalsza faszyzacja i mili­
taryzacja aparatlł państ\rowego. 

Sekretariat spraw zagranicznych 
objął dotychczasowy szef sztabu 
armil titowskiej, Kocza Popovicz, 
z;i.cięk!y wróg Z~ązku Radzie<ikie­
iQ i krajów demokracji ludowej. 
Szefem sztab1,1 generalnego miano­
wany zostaj gen. Dabczewicz, któ­
ry nie tak dawno domagał się od 
imperialistów amęrykańskich bom­
by atomowej, celem zrzucenia jej 
na sąsiadujące z Jugosławią kraje 
demokracji ludowej. 

· umocnień I odparli atak qra­
nataml I krzytowym qqn1em 
kar~binowym, Fachowcy twiar­
dzą., że nawet bomba atomo• 
wa nic by nie pomoąła prze· 
ciwko doskonale rozbudow•· 
nym 11mocnlenlom woJ•k lu· 
dowych0 • 

Nowa pora2ka aąresor6w 
na froncie koreańskim wy­
walała wściekło# I konstn­
nac]t wśród. imperialistów. 
Pfłllsa amerykańska ąrozl ci•· 
nerał<>m USA„. 111dem polo­
wym I nawołuj• Eisenhowera 
by „nieudolnym dowódcom 
wlał oleju do ąłowy"ll ZaC 
stratedzy z . k91 konqre· 
sowych ąorączkowo obmyślaj:i 
„nowe0 środki I sposoby mi· 
litarne, które by zdołały prH• 
łamał Impas I przynieśt roz· 
1trzyąniocle w Korei. 

Wszntkle te rozwatanla, 
plany i pomysły „fachowców" 
z Konqresu czy tiawet z Pen­
laqonu psu na budt sit Ida· 
dz11. Nle ma bowiem takiej 
sity I takiej broni, która ma· 
ąlally ;rwyci<rtyt naród ko­
r•ańskt, wa\eZ.'\.C't o P,Y"„....,o 
clo \stn\enla i wofnoścl sweJ 
ojczyzny; Za11sznlk I doraą~a 
aąresorów ame"ykańsklch -
kardynał Spellman, który ..,, 
o.kresie Cwiąte~ wybr"ł 
119 na Koreę, b'y natchn'tc. 
bojowym animuszem to/da· 
ctwo napastnicze, ubolewał 
publicznie, po powroci• oo 
Noweąo Jorku, z powodu nar­
komanii, „szer.zące:J sit prze­
rai:•J•co" w szereqach od„ 
dzl•lów amerykańskich._ N ie 
trudno zrozumie~ prz~zyny 
teąo zjawisi<a: żołnierz, ktćry 
nie wie dl1ezeqo i po co rzu­
cony '1:0$lal w wir okrutn~j 
wojny, toczącej si, o tysl'!c• 
mil od ąranic jeqo kraju, 
prc)buJe odptdzić n•rkoty· 
klem dr,czącą myśl o Smler· 
cl - niezaszczytnej I darem· 
nej. 

Taki zdezorientowany, zroz­
paczony, wurzony narkoty. 
klem i:ołnierz !ll:azany Jest 
tylko na porażki I klł•kl. 
Chyba, te wybierze - dezer· 
'/'' co, Jak wiemy, zdai-2J11 
1 9 coraz częściej w armil 
napastników. Ale n• to wszy. 
stko ani modły, ani biadania 
~ardynala Spellmana nic nit 
pomoą'l. 

Grzech 
ob n<!' żony 

Prezydium bońskleqo Bun• 
c!estągu ~wróciło 5ię do po~ 
5łów z tądaniero "przedys~,u­
t~wanła środków zaradczych 
przeciwko qrotbie demoralt• 
zacji mtod•lety w okr~qarh 
Baumholder, Kaiserslautern, 
Blttbur11 I Worms". Są to 
okr9ąl o największym skupie· 
niu oku pacy inych wojsk ame· 
rykańskich. , 

Bundestaq wyznaczy! w tej 
spr~w1e s~ecialną kom1s1ę, 
złozonłl Qłownie .z przedst~. 
wic1eli duchowieństwa. Po po­
wrocie z Inspekcji komisja 
zlO'Żyla spr11wozd11n:e, ąłoszą. 
ce ni, in.; „Widi:ietiłmy qrz:ech 
w jeąo najbardziej obna;o. 
ne) formie. Zwiedzone okręąl 
są oąn1skiem niezmiern1e 
qroinym dla moralnolicł... W 
jednej tylko wsi, jok ust~lo· 
no, zam1eszkuJą 124 zareje. 
strowane prostytutki. Dzieci i 
młodzież są świac1!(an11 po, 
twor-nych rzeczy". ltd. itp. 

Komisfa - w swych wnio-­
skach - zaproponowała ~,pnd· 
]~clę akcji prT.eciwko wvst•P· 
kowi" - oczywiście w ra. 
mach O<Jranlczonych, by n • 
urazit przypadkiem okur::u1rJr 
łów. Zdaniem komisfi, powo„ 
łuf;ocej się na 11PraWa przy. 
rody", trzeba fedynł1 ,,usu. 
n~t qrz•ch z \.łlicy" I - wy. 
bL1dować dla wyąody okup1"· 
tów, za pieniądze poda~nikó'V 
niemieckich, wielkie dnmy, 
które w żadnym wypadku not 
moQa być nazwane · prywatny. 
ml. Oto 1;.harakterysfyczna dla 
91moralnoiłci0 burżuazylneJ 
metoda „walki z występ„ 
kiem". 

Na fakty opis;me przez ~o· 
misJt wiele światła rzuca j4_ 
dane statystyczne o b!tzrpbc­
c i u wł ród młod„_1etv 7Ach" d · 
nio · „1emieckiej. \Y Triznnli 
jest 300 tys. oficJaln1e ~are, 
lHłrowólnych , f.odo-c1anyr.h 
bezrobotnych. Pt". z teQo, 80 
tys. młodzieży 1tz li~ałcqo 
mieJsca zamies:z:k;:aiia wędr-u­
Je po całym kraju !"f poszu­
kiwaniu pracy L zardbku. Spo„ 
'ród 800 tys. młodzieży za. 
chodnlo , niemieckiej, którf 
ukończyła szkoły w ostatnim 
3-lecl\', 700 tys. nie mnżr 
inaleić zatrudnienia. odpo· 
wi~da/ąc~110 ~w~lifikacJom 1 
pr;11nn•en1om petentów. 

Belgradzcy faszyści · umożliwili 
anglo-amerykańskim monopolom, 
trustom i kartelom rozpanoszenie 
się w gospodarce j ugo~łowiańskiej, 

która faktycznie przeszla pod kon­
trolę obcych kapitalistów. A prze­
cież 18 artykuł konstytucji z 1946 r. 
mówił, że „zabronione są prywatne 

Nowa konstytucja likwiduje bez­
pośrednie wybory nawet do samej 
skupszczynv, przewidując, że tylko 
część jednej z izb - tzw. izby 
związkowej będzie wybierana 
przez ludność, drugą część będą 
wybierały skupszcz,vny republikań­
skie. Druga izba titowskiego par· 
lamentu. której dotychczas nie by­
ło. to tzw. izba producentów. De­
putowanych do nid - podobnie, 
jak było to w faszystowskich Wlo­
szech - wybierają przedst.·wiciele 
przedsiębiorstw · przemysłowych, 
transportowych l handlowych. Wla-

Zgodnie z faszystowskim duchem, 
nowa konstytucja udziela najszer­
szyah pełnomocnictw prezydentowi, 
który sprawuje władze dyktatorską. 
Zniesiono radę ministrów. Prezy­
dent Jest naczelnym dowódcą sił 
zbrojnych, wydaje dekrety z mo­
cą ustawy posiada całkowitą 

władzę admlni~tracyjną I wojstLo­
wą. Radę ministrów zastąpiono se· 
kretariatami stanu, których kierow­
nicy składnią przysięgę na wier­
ność prezydentowi. Wzory owej ti­
towsk\ej „clerriokracji" łatwo było 
odszyfrować, Wiele ludzi w Jugo­
sławii, jak pisze titowska „Borba" 
- zadaje sobie pytanie, „rzy sekre­
tariaty naszego przyszłego prezy­
dium skupsz'\zyny ludowej nie 
przypominają sekretariatów stanu 1 
różnych ~omis.1l Kongresu i Senatu 
Stanów Zjednocz:e>nych". Projekt, 
jak widać, zdradził autorów. Prasa 
zagraniczna Podkreśliła udział A­
merykanów w opraCQwanj1,1 nowej 
konstytucji. 

Uzyskawszy zgodę swoich !mpe­
rialistycznycL opiekm;i.ów titowcy 
uczynili nowy krok na drodze u­
mocnienia dyktatury !a;;zystow-

Za fasadą 11merykańakieJ „demo­
kracji" władcy belgradzcy chcą u­
kryć wzmożenie przygotowań wo­
jennych w oparciu o reżim policyj­
nego terroru i bezpr;.wia. Fak­
tyczni treść nowej u&tawy titow­
~kiej demaskuje nawet burżuazyjny 
dziennik szwajcarski „Neue Zueri· 
chęr Zeitung", pisząc, że wszystkie 
zmi11ny konstytucji nie zmieniają 
fąktµ, il; „w Ju!(o'>ł;iwii panu.ie 
dyktatura, która dla zląmania i za­
stra,zenia sw.v~ p zeciwników po­
sługuje się olbrzymim aparatem, 
policyjnym". • 

Taki lest ohru sytuacJt 
młodzie:~y, a wrf:ł~ z tym _ 
mo. alnci..c1 ood rzitfłf)mi ame. 

' rykańsk1c..h ' ol<upantf\w I icłt 
słuqusa - Ade11auera. 

B. 
RAI>Ol\IJR SZARANOWICZ 

• 



• 

I 

I lutego 1953 r. '(Nr MY eros ROBOTNICZY STR. 3 

~ . 

Zima w Tatrach 
I Zie się dzieie w stołówkach fabrycznvr.h 

i Zw. zawo~owe muszą wykazać 
~~~ NARADA KORESPONDENCYJNA . 

I 

.~&.UJAWNIAMY 
_wit;eP,J troski NOWE ' REZERWY 

o sprawy bytowe robotników 
' 

CODZIENNIE WYKONUJEMY PLAN 
Stołówka w ZPB Im. Mar- sto mot.na usłyszeć od robot­

ch lewskiego jest przestronna I ników tódzł1ich • fabryk . Nie­
widna. Nieda wno przepi·owa- mal na każdym zebraniu 
dzono tutaj · gruntowny re- związkowym mówi się o tej 
mont. toteż obel·nie s~Ja Ja- sprawie ... I niemal zawsze po­
datna l śni czystoŚl'ią, a sto- zostaJe po st~remu. Ani rady 
qkL pokryte szkłem, wyalą- zakładowe, ani Ich referaty 
dają estetycznie, Jest włafenie socj;1lno - bytowe I rady ko-

Konieczna jest współpraca 
poszczególnych oddziałów 

produkcji 

) 

god tina 12 - pora wydawania biece nie Interesują s i ę pracą 
11ze snucie. Tymczasem snucie 
osnów, to u nas Istna tragedia. 
Maszynę trzeba wiele razy w 
czasie dnia zatrzymywać z p~ 

Stani sława Paluch 
obiadów. W dużej jadalni stołówek fabrycznych. nie ro- W naszej snowalni od pew­
przy kilkudziesięciu stolikach bią nic w celu poprawy jako- nego czasu snowaczki nie mo· 
widać ~aiedwie... kilka osób, ści posiłków, zwiększenia ich gą wykonać swoich planów. ar.riwucrka I ZPW Im. 9 MaJa 

Mija godzina. dwie, przez kaloryczności. Uważają oni, że, WedJug moich spostrzeżeń, 

Tysiące ludzi pracy priyjemnt~ wedza wczu3y zimowe w górucll. portiernię fabryki zaczynają o Ile stołówki prowadzone są \ głównym powodem niewykonywania planów wodu nadmiernej Ilości zrywów, które przy 
pomocy natykaczek można by było prędzej 

usunąć. A tak, to a:f: ml wstyd się przyznać, 

te niekiedy mogę usnuć tylko jedną osnowę • 

NA ZDJl!;CIU: wycieczka na nartach do Doliny Kofri<'liski<'j ~ się przewijać · setki robotni- przez spółdzielcze przedsię- jest złe nawinięcie przędzy przez · przędza!:1ię 

·--------- - ------------- -------------- - --..! ków. ud3jących się z pierw- bior~two. to sp~awa jadłospi- I 1 skręcalnię. 

. :O „Głosie ZałoRj" i jednej 
szej zmiany do domu, lu b też sów I jakości Posiłków należy Rozpatrzmy więc niektóre braki I niedocląic-

1 1 

a warn 
przybywających do swycb wyłącznie do kompetencji o- nięcia, Jakle można zaobserwować w tych od­
warsztatów. Rzadko Jednak wej spółdzielni. działach. Otóż trzeba powiedzieć, że skręeal• 

Moim zdaniem, współpraca poszczególnych 
oddziałów produkcyjnych je~t konieczna S 
stanowi ona gwarancję osiągania coraz wyż• 
szeJ produkcji Nie można przecie:!: dopuści~ 

do tego, aby przędzalni·a utrudniała pracę sno· 
walni. Każdy odd.ziBl powinien starać się da• 
wać dobrą produkcję, abyśmy mogli planY, 
nie .tylko wykonywać, ale i przekraczać. 

kto kieruje swe krol!.i do sto- A przecież zarówno w za- ni:J i przo;;dzaln:a przysyła nam przędzę nie 
16wk1 na obiad. kładach im. Marchlewskiego, tylko niedbale nawiniętą, ale i z wieloma zgru-

Tak bywa codziennie._ jak 1 w WZPB 1,m. 1 Maja 0 _ bieniaml. Powoduje to dużą ilość zrywów. 

Czym wytłumaczyć fakt, ~e raz w l.nnych większych ta- Srubownlcy I przykręeacze przędzalni, nawi­
ze stołówki ZPB Im. March- brykach włókienniczych lstnie- jając przędzę, nie zostawiają jej właściwego 
lewsltlego, posJadających kil· ją wszystkie możliwości ku końca. przez co nie wysnuwa slę ona calko-­
kutysięczną załogę, korzysta temu, by :i:organlzować tutaJ wicie, często urywa sle l M cewce pozostaje - czyli o tłumieniu krytyki 

' ZPB im. Armil Ludowej tyki, atmosfera zastraszania I 
były pierwszyni. zakładem utrącania osób , k tóre m!B ły 
pracy w Łodzf, który zaczął odw11gę krytykować, a tmosfę­
wydawać własną 111zetę. ra przy\ ł ac:.zająca tych, którzy 
1 ,Głus Załogi" , bo taki tytuł w trosce o produkcję, o za ­
g~ zeta nosi, mobilizował do kład - wskazywali na szkod­
lepszej, bardziej wydajnej nictwo, zlodiiejstwo, kumoter­

pow!ednlm CZilSle dostrzec tej 
złej, szkodzącej Interesom Za(edwl·e 70 osób? kilkanaście metrów Mwoju. To wszystko nie 

Oddziały Zaopatrzenia Robot-
tylko utrudnia nam pracę, ,ale powoduje wzrost 

Je:!:el! nasi śrubownlcy będą dobrze praco• 
wać, dopilnowując przede wszystkim właści­

wego nawijania, a natykaczld będą ściślej 

wsP6łpracowaly ze snowaczkami, to wówc7..lls 
potrafimy snuć wl~cej osnów, na które czeka 
tkalnia. Właściwy stosunek do pracy niektó• 
rych robotnic, należyta współpraca oddziałów 
zapewni nam codzienne wYkonanie planu z 
nadwyżką Sądzę, że m<'żna to nazwać utajo„ 

pat tii I władzy ludowej atmo- Odpowiedz na to pytanie 
sfery. Niemniejszą winę jest nietrudna. W stołówce 
pr~ypi~ać należy Komitetowi ZPB im. Marchlewskiego O• 
DzielntC'owemu, który nie po- . . .. 
święci! wcale uwagi „Głosowi biad składa się tylko ,z ied· 

pracy, wskazywał na braki, stwo, braki. Załogi" I ruchowi korespon- I nego da·rua w cenie 4.50 zł. po-. 
dentńw w najwiekszym na za tym dużo do życzenia pozo­
swoim terenie zaktadzie. a któ· stawia jakość wydawanych 

zaniedbania I błędy , uczył i A ta atmosfera zn ajdował a 
wychowywa ł w r. 195 1, kie- wyraz I pr·zej~wiała się i w 
dy załoga ZPB im. Armii Lu- innej formie. ry skor1centrowany na zagad- . 
dowej sięgała po tytuł przo-
dującej w branży bawełnianej. W ZPB Im. Armil Ludowej 

Rok 1952 zachwiał tym pis- k ierownictwo, zainte resowa­
m em. Organ zakładowego ko- ne osoby, czy dzia ły - z re­
rnitetu P.ZPR, który pri:ez guły nie odpowiada ły na kry­
dlugi czar ukazywał się regu- · tykę, zawartą w „Głosie Za­
larnie co dwa tygodnie, za - log!". Trzeba było wyjaśnie­
cząl wychodzić z przerwami. n ia wydzierać z ga rdła, a 1 
Były mies iące, w których za- wtedy pozostawały one zwy­
loga nie widziała ani jednego kle tylko „wyjaśnien iami". 
nurr.e:·u „Głosu". Ostatni nu- Nie likwidując braków l za­
me11, również po dość długiej niedbań, wypaczano zdrowy i 

nleniach prndukcji nie widział, tutaj posiłków. S~ one cz!l­
te t produkcja nie ruszy w.ów- stokroć przyrządzone niedba­
czas z miejsca, kiedy zdro- Je I niesmacznie, Od dawna 
we głosy członków załogi bę- robotnicy tych zakładów do-
dą puszczane mimo uszu, tiu- . . 
mlone, a nawet wykorzysty- magaią się wprowadzenia o-
wanc._ do „odgrywania się". biadów dwudaniowych, uroz-

I dt'IRiero po tych uwagach maicenia jadłospisu tygodnio­
moźna odpowiedzieć, dlacze- wego. 

•' • • 
pt.rwie, ukazał się 6 gru- twórczy sens krytyki 
d,nTa ub. r. a Nleleplej, jak r edakcja na-

go „Głos Załogi" przestał być 
prawdziwym, twórczym, bu­
dującym głosem załogi ZPB 
im. Armii Ludowej. Dlatego NielepjęJ dziele się w sto­
że ,.Głos" ten został przytłu· łówce WZPB Im. 1 Maj 11• Tu­

Dla.czego? eza mogła ostatn io s ię przeko-
nać, wyglądały wyjaśnienia 

miony I zduszony. dlatego ie 
organizacja partyjna zapom­
niała o wskazaniach partii, u­
czącej nas twórczej roli, jaką 
ma do spełnienia krytyka I 

taj co prawda wyd~wane są 

obiady z dwóch dań w cenie 
ł.95 zl, jednak posiłki te są 

tak n iesme~zne, że nie znaj­
dują nabywców Poza tym nie 
można tutaj nabywać poje­
dynczych obiadów, a trzeba 
wykupywać tygodniowy abo-

Nim odpowiemy na to PY- kierowane na materiały , pu­
tanie - opowiemy o Innych bJikowane w „Głosie Robotni-
sprawach: A zaczniemy od czym". B ł ł · i 
historii jednej awarii: Y Y one po ow czne, a w wielu wypad~ch samokrytyka. 

Jednym z najbardziej ak- wręcz kłamliwe. Niewątpliwie ta duszna at­
mosfera w ZPB im. Armii Lu­
dowej zostanie przy udziale 
nadrzędnych władz partyj­
n~h rozładowpniJ . Niewati.>li­
wiF. odnąlezienj zostaną winpl 
I w sp0s(>b 11uykłl1dowy uka­
rani, a ob. Kisłockl wróci do 
swej pracy w siłowni To bę­
dzie wstępny krok, który 
Przywróci właściwą rolę „Gło­
sowi Załogi" I który przekre· 
śli tę niesławną atmosferę. w 
której Judzie „boją się pisać". 

tywnych współpracowników Te I Inne objawy _ nie 
„Głosu Załogi" był bezpartyj- sphyjaly i nie mogły iprzy­
ny ślusarz, pracownik sl!ow- jać rozwojowi oddolnej ktvty• 
n i, korespondent „Głosu Ro- k' ' 
botniczegó" ob. Kfsłockl. I . ' Gorzej: zamykały one lu• 

dziom _usta i zrozumiałe są te. nament. Nic też dziwnego, że 

w stołówce tej kuchnla, zd9J­
na przyrząd2ić l OOO obiadów 
dziennie, wydaje ich zaledwie 
200. 

Notatki jego I korespondencje raz dla nas bdpowiedzl robot• 
limialo I odważnie wskazywa- nikow, którzy na propozycje 
ly na braki I uchybienia, błę- pisania do gazety, odpowiada­
dy I szkodliwe objawy w ży- li od 
c:iu zakładu , a w pierwszym mownie. Ludzie tQ boj ą 
rzędi:1e - działu energetyki 1 51Visać, boją się krytykować. 
ruchu. ina za to spada prz~dt • • • 

Skargi na Jakość obiadów w Jedn m z t eh brakó b _ , ""'.szystkim na organizacj ę I 
ła wa/ilwa ?ygnalizacj': w~. kt~ro~nlctwo organizacji par -
dno Wska - .k .1 tyineJ. kt~re me umiało w od-

- znr owa w s1 ow- S. JUSZCZYK stołówkach fabrycznych czę-

ni. l\lówił ·o tym swym prze- r------------------------­
łożonym. Z11laszał racjonali­
zatorskie wnioski. 

Napisał o tym nota tkę do 
„Głosu Załogi" z dnia to ma­
ja 1952 r. Notatka wyra;\,nie 
Qstrzegała przed awarią. która 
może zaistnieć i przynieść po­
ważne szkody zakładowi. Da­
remnie. 
Napisał wtedy · koresponden­

cję do „Głosu Robotniczego". 
w której poruszając i piętnu­
jąc różne sprawy - znów 
WSk a zał na niebezpieczeństwo . 
wynikajijce z wadliwej sy­
gnaliwcjl. Dyrekcja przesłała 

:nam obszerne, mętne, a co 
gor$~a (j~k to ostatnió stwier­
dz i liśmy) . w wielu punktach 
niep1·awd.zi we wy jaśnienie 
które podpisał dyrektor zakła­
dów - Swiderski, „ Wyjaśnie­
nie" stwi e rc;l7,a ło . ie od•10śn i e 
sygnaliza('ji „ot1no - wsk ażni­

kowej korespondent ma Sł,!JSZ· 
nośĆ' ale ... 

W pierwszych dniach stycz­
nia - w siłowni nastąpił~ 
aw'l ria Brak wody w chłndni 
un ier uchomi! na 40 min. ma­
szyny. Zdarzylo s i ę to w cza­
s ie pracy Kisłockiego. 

Z wiedzą I< ierownictwa or­
gan iza cj i party(nej - ob Ki­
słockl zos ta ł przen iesiony do 
pracy w portierni Członk.owle 
2ałogi .ZPB im. Armii Ludo­
wej zd oby\I do wód ie kores­
pondent „doigrał si~" . P is ał . 
pisa ł ~ aż go „wykończyli" 

A źe Ki słockiego „wykoń­

czyJi•· - mówi nie tylko zał o­
ga. Podobnie tw ierdzi sekre· 
iarz podslawowej organizacj i 
parlyjnej, tow. Pa w lak, a my 
równiei mamy dowody, te -
czekano okazji. 

Nasz korespondent nle mlal 
łatwego życia w wkładzie. 
Frzypomnieć tq można foki z 
ub. r„ kiedy po ukazaniu się 
notail<i o zlej pracy referent~ 
BHP - Kisłocki wezwany zo­
gtał przez Inż. Kam i ńskiego . 

który za bronU mu pisać ko­
respondencie. grożąc odpo­
wiedzia lnością karną. Gdy ba· 
daliśmy tę 'sprawę, inż . Ka­
miń ski ośw iadczył , że rnzma­
wia ł z Kisłockim nie jako ko­
respondentem, lecz jako swym 
podwładnym I nakijzał mu. by. 
nim napisze Jrnrespondencję, 
męl<;jo wał mu wszystko jako 
zwierzchn ikowi. 

Tak w sk 1•oc1e _przedst '1wla 
się .,historia jedrfej awa rii" 
Histor ia. która śwrnd~zy, że w 
ZPB im. Armii Ludowej 
istnia ła l istnieje nadal atmo­
~fera tłum ienia oddolnej kry-

Nie wolilo nam powtarzać błędów 
popełnianych. w roku ubiegłym 

C zwarty rok Planu 6 Je· lli( M to robotnicy ZiłPElli setki 
tniego stawia przed prze- l\I • amos wniosków usptawnf!!Jących, 

mysłem bawełnianym nowe i dyr. uaczelny CZPB _ Pólnoo stanowi niezbity dowód, te w 
bardzo poważne zadania. któ- masach robotnłczych tkwll\ 
t·e wymagają pełnej moblli· Szybkie l terminowe wy- niesJ;Ożyte rezerwy sił twór-
zac.ii wszy~tkich załóg i ich k onanie remontów, zapew- cz.ych. 
kięi-ownlctw. nienie odpowiednie.i Ich jako- Trzeba tei stwl<!rdzić , l:l: w 

W Ś i ubiegłym . roku na odcinku· 
zrost produkcji w prze- c , uzależnioqe ie.s t w dużej 

·1 · k szkolenia zawodowego uczy-
mvs e bawełnia n vm oparty mierze od stopnia za ordowa-
ie~t przede wszv<tklm na sY- nia prac w działach mecha- niono wiele. Admini str acje 
•tematvcznvm wzroście wy· nicmv1:h oonczególnvC'h za - zakłodów i aparat lnżvnieryJ­
dainości pracy, która prze- kładów . Ten czynnik, gwaran- no-techniczny przekonały się 
C'ietnie na i edną roboc1.0i;:o- tującv bardzo szybki wzros t ostatecznie. że metoda Kowa · 
dzinę winna po<iniaść sie w wydainości pracy. a co za tym lewa, to nie „iak iś tam wy­
roku bież~cvm 0 7,5 proc. (4,15 Idzie poprawę warunków ma- m ysi", ale coś. czego rewl­
nroc. w przędza l niach odpad- terialnych robotn ików. nie taty można szybko zobaczvć 
kowych. 10.5 proc. w tka!- jest jeszcze w dosta tecznym I s prawdzić . Nie tylko utrzy­
nlach). nównocześnie wzros- stopn.lu wykorzystan.v. mać dotychczasowe tempo 
r,tąć musi przvnaimnlej do Jednak utrzymanie posiada- szkolenia, ale jeszcze bard7.iej 
84,5 proc., :t osią&anych nego parku maezynowego w ie wzmóc I rozszerzyć, szcze­
obecnle 80 proc .. ilość "tkanin odpowiednim stanie. to tvlko góin ie na aparat maisteT~kl 
gotowych pierwszego iia tun- cześć zadania. Należy stale - to nowe zadanie dla kie­
ku. przy jednoczesnym wpro· rr.yśleć 0 jego modernizacji l rownictwa .....-zemysłu baweł­
wadT.en iu żelaznej d,YSCYPliny o usprawnieniu techniki ora z nianego. 
na odcinku gospodarki surow- technologii naszego przemy· Pamiętać należy stale 
cem. , siu. I tu otwiera się sze- o wskazaniach towarzvsza 
O~iagnlęcie tych wskaznl· rokle pole do popisu dla na- Bieruta o konieczności oracy 

ków będzi.e możliwe tylko w szvch racjonali zatorów. dld po nowemu. Trzeba zerwać 
tym wypadku, jeżeli usu• klubów racjonali zatorskich i ze starymi, zaśniedziałvml 
niemy z naszej pracy te brygad robotniczo-inżynier. tradycjami I dostosować i;tvl 
WSZY $tkie błędv i niedoc1ągnlę. 1kich. pracy do potrzeb przemvsłu. 
cie. które w .umie •Pnwodo- Trzeba stwierdzić, że odci· Dotvczy . to również, a może 
wety niewykonanie planu w nek ten Jest w naszym pr ze. przede wszystkim, Centr~lnego 
roku ubie,e,l.vm. m.Yśle bardzo zaniedbany, Zarządu. Bliżej fabryk, bli-

Wzrost wvd:.ijności p racy, Obserwujemy wśród wielu żel żywego człowieka, bliżej 
bez któreg0 nie można $Obie kierownictw zakh1dów jakiś maszyn, które mają wyprodu­
wyobra:11ić wykonania planu, a dziwny stosunek do wynaia~- kować te miliony zap!anowa­
którY jednocześnie decyduje 0 czości, a zwłaszcza wvnalaz• nych metrów. a zostaną one 
wzroście stopy życlowęj szero- czoścl robotniczej. Stosunek na pew110 wyprodukowane z 
kle i masy pracowników prze- ten nacecho.Jw1rn.v jest nieu!- nadwyżką. 
rnyslu bawełn i anego - uwa- nością, a niekiedy nawet i Problem wzrostu wydalno­
runkowany jest ~zcregiem lekceważeniem poszczegolnych ści pracy, wielowarsztatowo­
czvnn ikl'>w, a miedzy in·ny mi wniosków, ści , współzawodnictwa, szko· 
stanem parku m;iszvnowego. Otoczyć robotników. racjo. lenia, postępu tec!llnicznego, 

Na tym właśnie odcinku ma. nallzatorów Jak naHroskliw• io wszystko sprawv niezmier­
my jeszcze bardzo dużo do zro- 1zą opieką , udziel ac Lm jak nie wa:l:ne. Bez usunięcia lst­
blenla. Trzeba raz na zawsze naj dalęj idącej pomocy tech. nlejących nle!loeia11nlęć na 
zlikwidować takt stan rzeczy, n iczneJ, szybko realizować Ich tych odcinkach nie motna so­
że np masz:vna wyremo.Jnto• wnioski - oto z..1d3nla stoią• ble wyobrazić właściwej i 
wana pracuje gqrzej aniżeli ce przed klerown.i<:twam1 za; rytmicznej pracv całego orze­
Drz~d remo.Jntem TrLei,la o- kładów I Centralnym Za rzą- mys!u bawełnianego Nie wvl­
oracvwać olan remontow w dem. no nam jednak zapom i rlAć o 
oparciu o rzeczywiste potrze- Okres przygotowań do kon- tym. że pełna real iz11c.ia zw i ą­

bv parku maszynowego i ści$· ferencii partyino-techniczn vch zanvch z t.vm zadań bedzie 
le przestrzegać jego realiza- w ZPB im Marchlewskiego I możliwa jedynie wtedy. jeżeli 

ej]._ , w WZPB im. 1 Maja, w którym' p_otra!imy połączyć nasze wy--- - - . ..,... -

• 

niczego, które by przejęły sto- llości odpadków. 
lówki fabryczne oraz bufety I 
usprawniły ich pracę. Do­
świadczenie istniejących już 

Oddziałów Zaopatrzenia Ro­
botltlczego wykazuje, jak 
wielką pomocą mogą być one 
dla robotników, a szczególme 
kobiet wacujących, jak w 
znacznym stopniu przyczy­
niają sit: do poprawy warun­
ków bytu ludzi pracy. W wie­
lu ró:i:nych fabrykach OZR 
prowadzą własny tucz trzody 

Częstokroć też otrzymujemy przędzę z ma­
łym skrętem, która rozłazi się, innym znów 
razem ma ona za duży skręt I wówczas robią się 
tzw. ,,skorki". Moźna również · spotkać na 
szpulkach z przędzą · odpadki niedoprzędu, 

które tworzą gruby skręt I powodują niewła­
ściwe nawijanie. I 

· ną rezerwą snowalni, po wykorzystaniu któ· 
rej snowalnia będzie mogla powat,nle zwięk-

1zyć BWJ produkcję. Zwracam alę równocześ• 
nie do kierownictwa naszych zakładów c 
wezwaniem o rychl' zajęcie 11!ę tą tak wdnl\ 

Chciałabym tak:l:e k!lka słów powiedzieć o 
pracy natykaczek, których zadaniem je.st m. 
In. prawidłowe wiązanie nitek na szpulkach, 
co, rzec:t Jasna, umożliwia 11nowaczknm 11zyb• 

chlewnej, wykorzystując do 
tego celu odpad ki ze stołó­

wek. Nic też dziwnego, że w 
stołówkach tych robotnicy o­
trzymują srn11czne I obfite po­

siłki I to po cenach nie wyż­
szych niż obiady w WZPB 

Zespoły świetlicowe przed egzaminem 
Im. I Maja. 

Sprawie stołówek fabrycz- · 
nych na terenie naszego mia­
sta winna więcej uwagi po­
święcić Okręgowa Rada Związ­
ków Zawodowych. Należałoby 

wreszcle zwołać spec)alną 

konferencję w tej sprawie z 
udziałem zainteresowanych 
przedstawicieli rad zakłado­

wych I dokładnie przeanali­
zować braki I niedociągnięcia 
w tym zakresie. 

B. 8 . 

Swletlicowe W!poły artysty-

czne Łodzi i województwa bę­
dą miały w roku bleiącym 

n.ie lada atrakcję. 

W dniach od 1 do 15 czerw­
ca odbędzie 11ię Ogólnopolski 
f{onkurs Amatorskich Zespo• 
ł~w Teatralnych. Poprzedzą go 
eliminacje na szczeblu powia­
towym w dniach od l do 15 
kwietnia oraz na szczeblu wo­
jewódzkim w dniach od 1 do 
l~ maja. 

Przewiduje !!lę również kra­
jowy KonkUI'6 ZesJ'Olów Mu­
zykJ i Tańca w okresie 15-30 

W zakladzte „C" ZPB Im. Statina ostatnio oko­
ło I.OO tkaczy ł tka czek przesz lo na zwięk­
szoną obsługę krosien, osiqguJqc :oraz wyższq prurjHk«Ję . 

NA ZDJF;ClU: Z M P-6wka, Maria Szcz~ś niak, która prze· 
s.zla z obslugi 4 kros ien na 8 i osiąga już 105 proc. wy-

konania ptanu. 

siłki na odcinku technicznym 
I technologiczn ym z odpo­
wiednia pracą pol!L vczno- • 
tlśwladamlaiącą. Tych dwóch 
spraw nie można l nie wolno 
od siebie oddzielać. 

pewne funkcje związane z' 
pracą zakładó.ł.' ale że są 
działaczami gospodarczvml. 
którym rząd I partia powle­
rzy ły kierowanie częścią na­
szego przemysłu i że ciąży na 
nich pełna odpowiedzi a lność 

~a lego pracę. 

Efekt tej pracy - to Jedno· 

Jeżeli kierownik /rzedsię­
biorstwa, oddziału czy zespo­
ł u nie potrafi wzb.udzić wśród 
załogi entuzjazmu, jeżeli nie 
potrafi wykrzesać z niej za- cześnle sprawa poprawy bvtu 
palu I poświecenia do walk i dziesiątków tvsiecv za trud 
o realizację zadań posta wio- n ion vrh w przemv4te ba weł ­
nych przed zakładem - prze- n;anym. Uchwała t'?.ądu 1 3 
gra, stvcznia stwarza moż l l wnści 

A przegrywać nam nie wol- oodniesien ia stopy żvci owei 
no. Rok 1952 winien b.vć 0 _ szerokich mas praculacvch oo-

cz·erwca. Eliminacje powiato­
we odt.ędą 11it w dniach 
lt1-3o kwietnia, ~ wojewódz­
k ie od 15 do SO maja. 

pieśni, tańre I utwory recy• 
t<itors.kle zwląz.ane z zagadnie· 
niemi walki o pokój i Plan 
6-letni Qraz utwory autorów 

Dalszą masową Imprezą bę. radzieckich l krajów demo-. 
dzle konkurs recytac)i artysty- kracjl ludowej. 

cznej, którego eliminacje po- „ ~ed zespołami łwletlico„ 
w!atowe, wojewódzlt!< 1 ceri-"' wyn _ Lodd województw.O 
tra!ne odbędą 1ię w tym sa- stoi Wię'C za~nle jak najwyź· 
mym terminie. szego I jak najpowszechniej. 
Odbędzl1t się równie! mię- szego wlączenia "~się w nu'rt 

dzyzwiązkoWY konkure bry. przygotowań konkul"Sowych. 
gad llrtystyczno agitacyjnych, Będą one ullały możność oży­
któregQ termin zostanie usta- wienla swojej pracy, wykaza· 
lony w naj!,llillzym czas.le. nla się swoją pomyj!łowości~ 

Ponadto w dniach od Ul do l inicjatywą. Powinno to być 
30 czerwca br. otwarta Z<ll!ta- Jl<'Ważnym bodżcem do syste• 
nie III Ogólnopolska Wystawa Irultycznego, wytrwałego pod. 
Prac Pla6tyków Amatorów. no.szenia poziomu arty~tyczne• 
W Łodzi trwa ć będzie od 1 do 'go tych zesJ'Olów tak, aby 
15 maja Wojewódzka Wysta- Łódź i woj'!wództwo łódzkie 
wa Prac Plastyków Amato-

znalazły się na c-iołowym 

rów. miejscu ogólnopolskiego ruchu 
Repertuar · 1 tematyka świetlicowego. 

wszystkich powyższych Im­
prez obejmować będzie sztuki, B. 

Siade m naszych arlykulów 
W związku z artykułem pt. wl Blewińsklemu. by ten zmle• 

„MIESZANKA" ( „Głos IW- nil styl pracy. nie daly żad• 

botnlczy" Nr 301 l Dyrekcja nych rezultatów. 
ZPB im H. Sawickiej komu- Oyrekcj~ zakładów, po do-
nikuje: kł adnym przeanaiizow•niu 

Kilkakrotne uw,ag! kierow- pracy ob. Blew1ńskiego, roz­
nika zakł~du czynione maj- wią za ła z n im umowę o pra• 
strowi przędzalni, Zygmunta- ce z dniem l stycznia 1953 r. 

z 11 /HJSa 

Stary niedźwiedź mocno Śpi 
że nledźwiedzie wykorzy-

stują okres zimy na trwajq­
cq i<ilka miesięcy drzemkę -
kn.żd11 wte I to jest zgodne z 
tzw prawam1 natury. Ale nie 
każdy wie, że w takq zimową 

drzemkę zapadajq równ l eż 
kierownicy niektórych wkła­
dów pracy, co nle ;est zgodne 

z panujqcymi u nas zwycza-
silniejsza od obowiqzku l d!a· 

jamt. 
tego też, .nie kończąc, pruc;, 

Taką niedźwiedzią naturę przedstawiciele ZPJ wsrtęlł. 

majq m . In. kierownicy Pół- Zupadli, jak to się mówi, Id 

riocno-Łódzkich ZPJ. Zdrzem- zlmow y sen. A gd)I obudza, 

nęli się jesienią i czekajq na się wiosną - zgloszą się chy-
wiosnę, by marcowe czy bu po pozostuw ione cięiurkł 

kwietniowe slvneczko wy- do krosien (konseru;owane w 
ciqgnęlo ich z Legowisk, ja- śniegu/, po płochy czy rumy 
kie uwiLi sobie za biurkami. ao nicielnic (puniew iero1q,ce 

Wspomniane zaklady prze­
jęli/ w ub. r. urządzenie 

tkalni jedwabnicze;, która, 

się po sali ), czy w reszci e po 
goń ce I Inne części (te sq tO 

magazynie cechnicz11ym). 

.+atnlm, w którym łódzki przez wzrost wydajności pra-0'" N zllkwidowaly dawne ZPW lm. 
przemysł b11wełnianv nie zre- cy. aszym najptlnle.lszym 

Ale ponieważ bywa:lq w11• 
padkt, te ntedtwledzte prze• 
pędza się z tch zimowych le· allzował w pełnJ przypa<lają- zadaniem I obowiązk iem jesl 

cych na 'niego iad!lń . wlec umożliwić osiągniecie te-

Niedzie!3kiego. Przejmowanie 
trwało od lipca do pótnej je­
-'ienl ł wszystko t'vtedy prze- gowisk, to dlaczego nie moź· 

Trzeba więc, abv kierown!- fi.O wzrostu . stworzvć warunk• 
dl ł k t · btegalo jako tako . Wprawdzie 

cy naszego przemy s łu k ierow- a pe nego wy nrzvs Ania · ZPJ ? N d cz"Aci zdemontowanuch kro- row nictw o a~zym z a-

na wypęd21ć zzti biurek k ie-

nicy poszczególnych z'a kład ów mocy produ kcyjnvch I lstn ie- " u sten Leźaly tynodniami na de· · n!em - krzyw da tm się nie 
zrozumieli, że s~ nie tylko iacvch, a ukrvtych rezerw u 

administratorami I technika- Wtedy wykonanie planu b«: szczu, ate zabrano je wreszcie. stanie. 
· · d (wg kore•ponc1encJI Wa• 

!_IU, _ rnaJącyml wykonywa~_ z.lemy miel.i zagwarantowan_;._ 
1 

~leatet.~, !latura widać jes!,· clawa ~w~~ 

\ 
I 
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40 proc. mieszkańców Łodzi Występ Zespołu Pieśni i Tań·ca 
Centralnego Domu OHcera ·KeW. otrzymało już węgiel . Co się dzieje z hokijem? Dwusetna walka Jaskóły w· II turze zaopatrzenia 
W Lodzi bawił na gościn­

nych występach Zespół Pieśni 
i Tańca Centralnego Domu 
Oficera KBW. 

- to doskonale opracowane 
pod względem choreograficz­
nym i muzycznym pozycje ba­
letowe repertuaru zespołu. Nic 
więc dziwnego, że widownia z 
zachwytem przypatrywała się 
widowisku. 

W tym roku poziom mistrzostw 
jeszcze słabszy niż w roku ubiegłym 
C tcho tak makiem za•1ał 

było w szatni Włńknta. 
•za oo 11iec12lel11.vm meczu 
z Gwurdlf\ Nawet wesoły 
zwykle Szk up slerlział 
Z~tu hinny na . fu wce, n:e. 
mrawo rcnwlązułac supły 
sznur'Owtuleł. Włńkrilłlr ze 
byli wyratnle pr-zy)(nęhle­
nl. Nic dzlwneJ!O-PO r ~z 
pierwszy od 5 lat tenna 
branrka tylko c17tellła tch 
od rtnatflw mtotrioą1w Prl· 
ekl Zapr-zepRAcllł szan•\>, 
na która rllui;to teraz mu· 
ną czekać. 

Jednakże mimo tego 
nlepoworlze11la, zroblll na 
rachowcach bardzo rlohr ·e 
w1·ażeole Nie nle~a w~t· 
pllwnścl. te pcwzvnllł 1•1· 
oze PO~tępy , dali świadec­
two 5111mlerinej I l'.łystema· 
tycinel p1 Hey Są ze~pO. 
!em pr'zy"zlnścl. bowiem 
90 procent zawodntkńw­
to młorlzl nlelerlwle de· 
blutuJący do~ler o hokei· 
łcl. Jerlen tylko AZS OO· 
tzczycłć się mote ll•k wy­
ratnym, tak Wtnk111ur 2 
skokiem rlo wy2„e.t kia· 
ay. Obyrlwa te ze•poly zo. 
•taty wyor·zenzn11e pr1ez 
Gwerr!le. W uhleJ!lym rn· 

ku repre2.entacJa tego CWKS I Górnik. Unia po 
z1 zesze11łl:i była zdolna za· powł:lżnych 9tfatach. Jakl· 
g1·oz1ć fll:iJlepszym Ople_ra· nu było odejście (cza~o· 
ła się wńw"!zas o stary~h. wel Jautczkl, Koczubu, Je· 
rutynowhuych, ale Już nie żHKa, Nowaka I !'uciechy, 
naJIApszel °'fH'HWllOqc1 ho· nie Jest już zesf)Ołem o 
kelątńw. Jak Wołkowski, walo1·ach. upuw„żulaJą· 
Jaslńąkl . Makutvnowlc:z - 1. cych do slęguięcla po naJ· 
Slenkłewlcz I Inul Gwar· zaszczyu1iejsz.y tytuł. 
dla I w tyn1 roku zmohl· Zdecydowany krok w 
1tzow11ła wszystkich tych tył uczynił KoleJ„rz. To 
we1e1 ·auńw Nłezhyt po· samo trzeba powiedzieć o 
my!llnle •pisali się oni w Stall f Ogniwie. Nie spel· 
spotk1tnlu z AZ$. Przeciw 1111 nadziel Budowlani. 
Wlllknlarzowl wystawili nd· Z hokejem nie Je•l do· 
młnrlzouy powalinte zespól. brze. Dopływ młodzieży 
opar·ty o zakoplatlr.zykńw. jest bardzo ognrnlczouy. 
wzmocniony w ohronle postęp - niezwykle auo· 
Skarżyńskim. Cł młnrlzl mlczuy. Jak pop< awlć tę 
chłnl'"Y dysponowRll '4wlet· syluncję'/ Szt„czne lorlo-
"'l konrlvr· .lą. Ten c zy nnik w1ska. ł:łufłować ::łzrucz11e 
zdecydował w meczu z tu1 ·y. P1·awda. Ale ulm 
\Vłóknlar zem. powsraną, one w Lodzl. w 

Nte można powiedzie!', 
aby ellmina~Je mlstr·zo.iw 
mo~ly stac się poclsiawą 
do op1yn11~rvc1. 11ych w11to­
skńw . Rat•1e.t pr-zeclwnte. 
Zr·ze~7enla nie pr·f:lc11Jf\ 11ad 
umR!<łuwle111e1n tej dy~t·y. 

pitny spor•tu, w mech~nl ­

czny sposób pot~ły z"rła · 
nie opieki riArl u1ale11towR· 
ną młnrl1let11. W erek 0 le 
- mnmy tylko rlwa peł 
nowarto4~1nwe zeRpoły 

Wa1·szuwle - sumle1111le I 
syslernHtyi.;znte µ1·ac.;uw~Jć. 
Nie tylko w p1·zerlec111lu 
mistrzos1 w czy Lurnlejt)W . 
jak to niestety, czynJ1a 
wu~kszość z1·ze~zeń . Ą.µel 
o tę !:!yslematyczną pre<.:~ 
odnosi si~ Lakźe do Wll>k· 
nlarza. 

Ko_szykarki 
rozpoczyna1ą 

Pod koszem AZS-u 
I walki póftinało·we 

W czteret.:h gruµlich i·oz 
g1·ywm1e bt:da. polf111ał) 

•llliSll"ZOSlW ko'izykówkt 
żei"1~k1ej. Włtlkrtittt z z.nu 
htzl ~ię w p1e1 W"iZeJ. w 
Ktci1 eJ Je~o µ1·zet:lw11i 
k1t;r11 b~< l\ :>µ()/11\tł Wisr· 
.SZtiWł:I I OWl\S .uhllU. \V 
llctJUPższą oiertztelę ro 
dziauki RntJą u siebie ~e 
Sµó.lnlą. 

W !41 ·uµie 11 z11ajcJz1e -th; 
zwvclę:i'".Ctt 51polkt111la U1411t 
WO ł.ó<lż - SµlljlllH -
lidunsk, kt(u e, lak Czy­
teli1i<'Y LH.llllt~ll:ł.JE\, IJle ort 
11yło Sir;: ~.5 91ycz111a I rle· 
OYZJą sekcji kCl"ZYl<ÓWKI 
(Jt\l\li zu:-1tHp1e µowr(')r·in 
11e W te1 gn1µle ~nać hę 
rJą tuk7.e <;w1:1.nJi<:t Kral<ńw 
I (l wu1 dlłl Poz11ttń. 

' " .' ' . ' . ' . " ~ ~ ,, . ' . 
W ramach meczu GWK~ •----------...: 

Włćknra-.. Jask<'>łlł 
wielokrotny rep• e.rel"'lt:.n1 
lodzi w wadze clętklP.) 
obchndz•ł 1ub1leusz dwu 

setnej walki. 
Na ZOH~(f{J: JoskOła '* 
chwil• wr~czania mu upo· 

ITlinkv pr7~7 prt"Prlo;taw1 
cteta ZS Włókniarz. 

Śliwa skaoitulnwał 
prrnd foluszem (Z~RRl 

BUKARESZT. - W rtal 
:iZ\nł cln~u mtęrlzy11uro<ło 
we~o· turnieju <jzachoWPJi(o 
w B11kHr·e"tZC'ie r·oze~1 Hnn 
pnr·ne V runrly. 

Reru ezertla11t Polski -
'lllwa tuż w lts PM<Ull~ 
c:lu u1nttł się za pokona 
ue~o w ~pnlka.11iu z Tolu 
•iem (ZSRl1) . 

Porażka 
Stawczyka 

O tytuł ~istrza 
szachowego 

ZSRR 
MOSK w A - w me<'?lł 

-lZlH'htlW'ylll O t.Vlllł t11l..:1t ·1.11 
ZSHH r·nz~1 YW"łrtvrn m l ~ 
rlz,v Holwłn11\'klęm I fHlmR 
nnwPm orlhyla ~tę czwarlH 
ORrfla 

Po 42 posunięciach par 
na 7.1):-ltHlu orlln?.11111:i z 
u1·zcw!:t.'?H Bo1w1nnika. 

M ;s!rzostwom świata 
grozi fiasko 

Mtqfrz0'itwa świata w 
plke r1oż.11ej k t ń1 e m ;'j" 
"' i ~ ocihyć w SzwH)ca1· I 
nie wywołały wi(,;:k<.;ze.ąo 
7.łllflle1 ·c~nwunlH w euf'o 
pel ~kh•h zw11v.kw:h uil 
karskich N" lO rJ111 pr1e.1ł 
~arnl<oh,wlem h"il.Y 1gło 
.qzeit knrnllet or·1rJ.:.u1ljł.<-t1·vt 
n.v hył w Df)"fl:łrhu1iu 7.HI~ 
dwie I :t rleklar ·.;wjt / uC"ze.;1 

PUZNAN. - Ko11trolne nlc twa Hv{' mnte. rittrle 
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Zaopatrzenie mieszkańców 
Ł<:>dzi w węgiel przebiega 
$prawnie. Każdy konsument 
otrzymuje swój przydział w 
oznaczonym dniu, a nawet go­
dzinie. W ciągu stycznia 
Dzielni<'owe Biura Opałowe 
rozprowiadziły już panad 40 
proc. węgla z drugiej tury 
zaopatrzenia. 

Wiele ooób, a zwlaszcza te, 
które nie pooiad.ają komórek, 
korzystają z. udogodnienia, 

W skle1•ach 
będzie 

'~ ięt~t~j r) b 
W lutym Centrala Rybna w 

J;,odzi zwiększy zaop1trzenie 
sklepów w różne gatunki ryb 
i przetworów rybnych. Szcze­
gólnie dużo nadeszło do Loo~i 
wędzonych dorszy. Cen.a dor­
szy została obecnie obniżona 
z 16,20 zł za 1 kg na 12 zł. 

Gdzie nabyYfać 
znaczki stemulnwe 
do dowodów 
osobisly~h 

Znaczki stemplowe · potrzeb­
ne do otrzymania dowodów 
osobistych można kupować nie I 
tylko w 72 kioskach „Ruchu·' ' 
położonych w różnych pun­
ktach naszego miasta, ale rów­
nież we wszystkich papierni­
czych sklepach MHD. 

jakim jest 6pnedaż węgla 
partiami tzn. po 100 lub 200 
kg. \. Opal dootawiany jest do 
domow wedlug kolejności 
zgloszeń, nie ma jednak oba­
wy, że oooby, którym wyzna­
czono dostawy węgla dQ domu 
na koniec lutego lub marca, 
pozostaną do tego czasu be-z 
opalu. Mogą one korzystać z 
detalicwej sprzedaży węgla, 
prowadzonej również przez 
DBO. 
Poważnym jednak niedo­

ciągnięciem w pracy Dz.ielni­
cowych Biur Opalowych jest 
ich wadliwe rozmieszczenie, 
zwłas1.cza na przedmieściach 
Łodzi. Mieszkańcy niektórych 
ulic, mimo że mają bardzo 
blic;iko DBO, należą do innego 
bi ur.a, niejednokrotnie oddalo­
nego o 2 i 3 kilometry. 
Sprawą wLaściwej lokaliza­

cji DBO powinny j.ak najszyb­
ciej zająć się dyrekcje MHD i 
PSS i lepiej uwzględnić po­
trzeby terenu. Już obecnie po­
czyniono pierwsze kroki w 
tym kierunku. I tak na przy­
kład mieszkańcy bloków 171 
i 175, którzy n.aleieli do odle­
gleg.> DBO przy ul. Dąbrow­
skiego, na skutek intetwencji 
swych komitetów bl„kowych 
przydzieleni zool.ali do bliżej 
położonego DBO przy ul. Lu­
belskiej 14. 
Sprawą właściwej lokaliza­

cji DBO winny więce. zainte­
reoowania wykazać komitety 
blokowe. Ich krytyczne uwagi 
n.a ten temat i wnioski poz.wo­
lą dyrekcjom MHD i PSS 
oraz Okręgowemu Przeds ~ę­
bior&twu ·Handlu Opalem na 
opr.acow.ainie bardziej prawi­
dłowego terytorialnie podzialu 
Dzielnicowych Biur Opało­
wych. 

Zespól, liczący 125 osób, 
składa się z żołnierzy - pr1.o­
downików wyszkolenia poli­
tycznego i wojskowego. Kie­
rownikiem artystycznym jest 
prof . . Stanisław Wereszyński, 

kierownikiem baletu Jerzy 
Gogol, reżyserem Seweryn 
Do~ckL · 

Repertuar występu składał 
się z pieśni i tańców kompozy­
torów polskich, radzieckich i 
państw demokracji ludowej. 
Calość występu c<:?chowala do­
kładność i wysoka technika 
wykonania. Chór, orkiestra, 
soliści i balet daly prawdziwy 
koncert wrażeń artystycznyd1. 
· Kantata o Stalinie, rozp<rczy­
nająca występ, .l „Pieśń · poko 
ju" Nowikowa, odśpiewana z 
towarzyszeniem orkiestry, na 
zakończenie były pięknym 1 
potężnym zarazem 'lkcenlern 
całej imprezy. Szczególnie en­
tuzjazm publiczności wzbudzi­
ły występy baletu. „Tańce lu­
belskie" z udziałem chóru ! 
orkiestry oraz „taniec rosyj,ld" 

, 

Ul\azał się 

przewodnik 
dla wczasowiczów 
Nakładem FWP ukazało się 

nowe wydawnictwo „Wc:w.­
sowisk.a w Polsce Ludowej", 
stanowiące duioe ula•twienie 
dla ludzi pracy w wybraniu 
sobie najpiękniejszych rriiej­
&cowości , w których pragną 
spędzić urlop. Przewodnik wy­
mieni.a wszystkie miejscowo­
ści wYpoc7,ynkowe i uzdrowi­
skowe naszego kraju, z. da­
kladną chaJ'akterys.tyką dane­
go terenu, wYS-Zczególn.ien.iem 
zabytków hist.orycznych itp. 

W Muzeum Archeologicznym w Łodzi 

Nie w Toruniu, 
a w Warszawie--

zaworly lekko1::1!1e10w poi ~la Je~zl·ze z.gło~zeniR Wio 
n1::1i1skich 1·ozt!gi <:.t11e w hH si I Si' koci. ale nie ur·a 
li \Vl)SS pr zy111o~ly kil k a I ru1e to mlstr·zo'i~W 01·zerł 
1ohr ych wynlkńw Ntesµo kompl.etnym rlask1em. sko 
1ziankn u1wnrlńw by ła no ro me wezmą w nich 
rażku S1awc2yka (AZSI w udziału takle potęJ!I r111 
hlel!U "" 80 in w któr> "' boi u, jak Węgry, Argen· 
t~l <'łl trzecie mleJi;.;ce za tyna . Związek Radziecki 
'ipor uym (Stetl l t Wolnie ':"i.Y Chile. 

Narada pracowników handJu 

D!a uczczenia Zlotu Młodych Przodowników, odbyt 
sit w nlertzlel' towor•ysk• mecz Włćknlan - AZS 
Spotkanie zakończyło ••• zwycięstwem druqieqo 

składu Włókniarza. 
NA ZDJt;:CIU: frar:iment spod kosza AZS. 

Nie mogla się zorientować, chwali go czy' 
kpi. 

- A dlaczego przy całej swojej inteligen­
cji jest nudny? 

- Chętnie czytacie Hegla? spytał za-
miast odpowiedzi I przysunął się bliżej -
Jak dlugo jeszcze możecie mnie wypytywać 
o sprawy fabryki? 

.,.... Tak długo, jak długo tu będziecie -
powiedziała wstając. Włączyła imbryk elek­
tryczny. - Za chwilę napijemy się herbaty 
i pójdziecie do domu. Muszę się na jutro 
przygotować. 

- Nie ~acie za grosz litości. 
- Nie mam ... 
Pochyliła się nad czajnikiem, poprawiła 

sznur, bala się obejrzeć Pokój stał się nagle 
jakiś duszny i ciasny Garszin był tak blisko! 
Wvslarczyło odwrócić głowę, aby się zetknąć 
twar~ami. Czuła, że nie traktował jej słów 
na serio, zresztą sama nie bardzo w nie wie­
rzyła Może już nigdy nie spotka tej wielkiej, 
pra wctziwej miłości? Czas ucieka M;i trzy­
dzieści dwa lata. Trzvdzieści dwa.„ Na co 
właściwie czeka? Jak to - na co? Na wszyst­
ko - albo na nici 
Jedyną deska ratunku było dalsze prowa­

dzenie rozmowy. 
.:.... Mówicie, że Lubimow niczym się nie 

entuziazmuje? 
Głos hrzmiał spokojnie. Wszystko \wróciło 

na swoie miejsce Pokój znowu hyl normal­
nym pokojem Garszin ~ierlzi11ł n11 krześle. 

- I, or.zywi~cie, każda trudność jest dla 
niego problemem? 

- Trudność?! zawołał ze złością. - Je-
f;eli mvślicie o wszelkiego rodzaju brakach 
- to tak! 

- A Połoww? 
· Wzruszył ramionami. 
~ntm.jazmuje się wszystkim? Buja w 

ob!okaC'h? Nie <iostrzega przeszkód? 
- Właśnie - był c~raz bardziej rozdraż­

niony - Skąd wam to przyszło do głowy? 
Połozow wvobraża sohie, że przy dc>hrych 
chęciach można orl razu zlikwidowar wszyst­
kie braki Od razu, rnz11mie<'ie? Przez kilka 
dni potrafi nie opuszczać oddziału . przewod· 
nia linią jego żvcia - jest turbina . 

Uśm;t>chn:ił się Wied1• ał;i. że jest zły. 
- Nie wierzycie? - ciagnął zapalczywie. 

- Możecie nie wierzyć. Jeżeli się w was za-

Finały rozgrywek o weJ 
St:ie do ligi ko'it.ykówki. 
udbędq Sl4;; o~tii.1ecz11le w 
Wtti SZHWi~ - lttk zdH1·v 
rlowHłl:ł sekcja GKl\fi' 1iH 
wrno6ek f'tH1V tr·enel·Ow. 

· Hnw11ocześr11e pr·zesuu•c. 
to Ich termin na 1:1-Hl 
lutego. 

4 łodzian 
w kadrze 

koszykówki 
18 ZH\Yorl11lkńw wyz11a 

czyt.il rada tJ·e11~11'>W dp 
kctdt y reµ1-eze11ta(~ y 111e1 ko 
"1Zykńwkł Na liście kttd• o 
wh'1tlw 1r1l:t,Jrlujeniv nttzwl 
"'l<a c11e1 ec.:h łodzb:111 .Jm'1 
czyka. Zyllr1sklego. Woj 
l'ler•how!i\<lejlo z WłOknlł·J 
rza. or·az Przywar·ąklean 
ze SµńJnl. W rezer·w•e 
µr·zewtrlzlany Jest takte 
~nrl~let~kl ~ Wlnknł~rza 

J)O reµr·eiell!łłC.JI tall 
cze111 zo~lall takte Kwa 
t>Jq7 MaC"letewskt I Herlrut 
r·owl<'z. ktńr·zy obecnie 
~rają w CWKS. 

wlczem !AZS) Sporny uq 
skał czgs 9 sek. 

' 
~mierć mi sir za św! ala 

w Garmisch 
-Partenkirchen 
W Gttl'lnlsch Ptu te11kl1 

ch1:n1 odh."WMJ<1 'il-: ohel' 
111e b1Jh„l~1c1we r11l'it1..-u 
si Wi:ł qW•i:tlH W -!oh 1ti: :-1 I 
„1 yl"z11iłł b) ty one 1e1-e11ein 
4011e11elr1e,l:!.o w~pHdk11 
09ttdl:ł ~'tWU}l:UI --lkH W 
:·.1.wOt ktwh wzl~Cli tle wt 
rut t zno;;lałH W\n'łl l"ti11H / 

tor u oa orlla1.1,ł11~<'" 12 m 
[Jpadek ~Jli.lWOdOWHf .{zqJlet f' 
lcdrie!ol,o z 1!:iwnrł11lktlw . H 
t1 ·j1e<·h 1r111ych w -1fa111„ 
cl~?'klru od wleziono dt' 
'2płtala. W tej kata~tmrle 
zginą! znany boll~lel•ta 
'lWajcar"'lkl Endrll'h, ktń 
ry przerl pHr·u rłn1Hm1 zrlo 
b:vł wraz ze swvm rorln 
klem Stoer:kllnem ml~tr 1n 
stwo świata w dwńJkach . 

kocha - a zakocha się na pewno, choćby dla­
tego, że przez cały czas marzy o towarzyszce 
życia, z którą dzień i noc mógłby mówić o 
turbinach - to możecie być pewni, że was za­
nudzi tematyką produkcyjną. Z pewnością 
wyzna wam miłóść na tfe turbiny. - Przym­
knął oczy i szepnął: „Najdroższa, jeste~ taka 
miła z pomazanymi smarem policzkami..." 
Roześmiala się. Nie protestowała, starała 

się zrozumieć, czym go dotknęła. 
- Alosza jest moim przyjacielem - mó­

wił. - Ma duszę poety. Gdyby pisal wiersze 
wyglądałoby to mniej więcej w ten sposób: 
„To radość prawdziwa, gdy się turbinę prze­

( żywa". 
- Czemu się Irytujecie, Wiktorze? ' 
- Czemu? - zerwał się gwałtownie, chwy-

cił ją za ramiona. --" Czemu? - powtórzył. -
Bo cieszyłem się jak głupi, przybiegłem do 
was zostawiwszy wszystko„. a wy mi opowia­
dacie o o<idziałe, o rekonstrukcji i diabli wie-
dzą o czym. . 

Przez chwilę czuła się bezwolna, potem 
energicznie strząsnęła z siebie jego dlonię. j 

- Jak można tak na kogoś napadać?... 
- Można . Nie mo~ę was zrozumieć... Mąii 

nie żyie,„ Jesteście wolna .•• 
- Prze~tańcie! Nie życzę sobie, abyście 

rozmawiali ze mną w.len sposób - powie­
działa nie odwracając się. - Nie chcę. Dla­
tego odeszłam od was pod Królewcem. ' Nie 
jestem pewna. czy mi się podobacie. Nieraz 
wydaje mi się, że tak. A nieraz, jak na przy­
kład w tej chwili... 

Nie patrząc, wiedziała, że stoi niezdecydo­
wany na środku pokoju i nie wie, co ze soł;ią 
zrobić. 

- Nie chcę namiastki. Czy możecie to zro­
zumieć? 

- Ależ, Aniutko, -ja„. słowo daję ... ja ..• 
Odwróciła się Rzeczywiście stał na środku 

z wyrazem zaklopot.ania i niepewności. 
- Napijmy się herhaty, Wiktorze - po­

wiedziała z westchnieniem i otworzyła kre­
dens. Postawcie na stole cukierniczkę 
i ciastka. A teraz filiżanki, tylko ostrożnie. 
Zaparzę esencję. 

- , Są takie tresowane psy. które stoją na 
tylnych łapach z kawałkiem cukru na nosie 
- odezwa! się. wykonując poleeenie · i spod 
oka śledząc każrle jej poruszenie . ..:.... Ale ja 
się do tego nie nadaję. 

z ltonsumenlami W Muzeum Arrheologtcznym przy Pl. Wolnn§ci znajduje się 
wiele eksponatów. ktńre zapoz najq zwiedzających z poczqt• 

kami państwa polskiego. Sportowcy 

Niemiec dążą 
do z;ednoczenia 

„O kulturę socjalistycznego 
handlu" - pod tym hasłem 
onegdaj w sali Teatru im. Ja­
racza odf>yła się narada pra· 
cowników PSS Łódź-Zachód z 
konsumentami. Referat o do­
tychczasowych , doświadcze­
niach handlu uspołecznionego 
w walce o socjalistyczną kul­
turę handlu wygłosi! tow. 
Górny. Mówca zwrócił uwagę 
na konieczność zainteresowa­
nia Jak · najszerszych mas kon­
sumentów pracą komitetów 
członkowskich, by tą drogą od­
powiednio kierować placówka­
mi handlu uspołecznionego. 

resatpi mas pracujących u­
chwały o regulacji cen. 

W trakcie narady rozdano 

NA ZDJĘCIU: statua polskiego wojownika konnego z Xl 
' wieku. Fot - A lfNelewl<'I' 

dyplomy i nagrody przodu· •'-----------------------• jącym zespołom sklepowym 
oraz wyróżniającym się pra- " 
cownikom. Proporzec - prze­
chodni ·za zwycięstwo we 
współzawodnictwie w czwar­
tym kwartale ub. roku otrzy­
mał po raz trzeci zespól sklepu 
spożywczego PSS Nr 31 w 
składzie: ob. ob. Kobiak, Ow­
czarek, Paźdzfoch i Martim. 
Drug.ie miejsae uzyskała zało· 
ga sklepu Nr 35, a trzecie 
załoga sklepu Nr 81. 

Kronika party{na 
si or!czyt na temat: .. Zasady syn• 
tezy .betonu metnrtą kolejn~·:h 
przyhliżet)" (odczyt pulNczun.v z 
pra\t..\~'c'Z.nym "P()\.l..a7,ero 7..al'a'a\anla 
mlesz.a11ek betonowych). 

PREMIERA W TEATRZE NOWYM 

P1·zerlstawlclele Komlte 
tu Kl? NlłD ontz zw1;,zku 
t.>ok"łer "łkleli(o Nienliec zu 
.:hn<illl('h na ~pMt·łH.l11eJ 
l\Ollfl:\I e11t'll .lł:łWłłdi µ01 ·0 
1u ;1te11ie w kwe"łlil ~<·1~łeJ 
..v~r·fllp1 Hl'Y W mv~I re111" 
O "''ZIHtti6ftU:ł k1i'>1·e rTlł:I 
1Jifvt·hn1htsl11wa 1not• obo 
whp• 11 l'V"f\ . na 1e1 e111e es 
łych Nten11el' wn111w'"' int 
~h; 1ed11 11\le L>r Y~Pl"'Y r"OY 
b!f'\ Wkliwe H fłłk7P ht:'11I~ 
<;Jłe w v111tw?Hło tertrią r·e 
111 e ... ~11l1i<"lt- na -4p • 1lk1ł11IH 

• rth::•rł1v11arnrlnwe fe""' wl~r 
barrłzo pr·awrlnpodohue 
ł.e w meJu zntvtc·?..ymv w 
W1111'll.2Hwle na rnł<itlr10 

-"łfw.iu·h Europy 1erlnf\ va 
mfR4t dwu ekip ntemle 
ckfch. 

W dyskusji, jaka wywiązała...------------­

DZIELNICA SROOMIESCłE· 
LEWA: dziś, 3 bm. o go.Iz. 
lti.ao, w lokalu przy ul . . ~u 
rutowtcza .28. ofltJę<fzie ~tę 
odp1·H.wa I ~ekretat•zy p1,d 

W czwartek, 5 lutego, w Pań­
stwtJwym Teet rze Nowv1n odhę­
dzie się premiera kmnedll W())· 
clecha Bogu•lawsklego pL „H•n· 
ryk VI na łowach"'. 

się po referacie, mówcy wska­
zywali na dobre obecnie zao­
r .trzenie sklepów w różne 
artykuły. WyraŻAno równisż 
uznanie dla rządu za wydanie 
tak celowej i z.godnej z inte-

- Jeszcze nie wiem dokładnie, do czego 
się nadajecie - odparła poważnie i pogłas­
kała go po zaciśniętej pięści. Dajcie mi 
troche czasu. Dobrze? 

- Dobrze. Tylko niech to nie trwa zbyt 
długo, bo wypadnę z roli człowieka pełnego 
godności I powagi - dodał na wpół żartem, 
przerzucając się w swój zwykły nastrój. 

4 
Przy stołówce fabrycznej był mały kom­

fórtowo umeblowany pokoik. Nazywano go 
„dyrektorskim". Pracownicy administracyj­
ni i kierownicy działów wpadali tu w róż­
nych godzinach, aby coś przegryźć, napić się 
lub odpocząć w wygodnym fotelu. 
• Wczesnym rankiem Ntemlrow spotkał się 
tu z sekretarzem organizacji partyjnej. Di­
denko zazwyczaj chodził do pracy pieszo 
i jadl śniadanie w stołówce Grzegorz Piotro­
wicz poprosił o kawę i z przyjemnością za­
ciągnął się papierosem - w swoim gabinecie 
na ogół nie palił. 

- Tak, tak powtarzał Didenko pijąc 
śmietankę i przerzucając dzienniki. - Na 
pierwszym planie „Październik". Taaak ..• 
W zakładach „Budowy maszyn" są już trzy 
oddziały stachanowskie. Lad nie się spisa !il.„ 
No cóż, Grzegorzu Piotrowiczu, trzeba będzie 
przystać na skrócenie terminów? .•• - powie­
dział odkładając gazetę i zapalając papierosa. 

- W każdym razie bę<iziemy robić .wszyst­
ko możliwe i niemożliwe - odparł Niemi-
row, podnosząc filiżankę. ' 

- Co przez to rozumiecie? - spytał Di-
denko. · 

Niemirow uniósł jedną brew, co nadało 
jego twarzy trochę pyszałkowaty wyraz i od­
powiedział sucho: 

- Lepiej nie obiecywać i zrobić, niż obie­
cać i zawieść. 

- Jest jeszcze trzecia możliwość: zobo.' 
wiązać się i wykonać. 

Niemirow zapytał ostro: 
- A ty, Michale Gawryłowlczu, możesz 

przyjąć zobowiązanie? . 
- Na razie jeszcze nie - powiedział Di­

denko, zapalając nowego papierosa i chciwie 
zaciągając się dymem przyznał z przykro­
ścią: 

- Ciągłe liczę, -0bliczam, nie dowie.rzam 
sobie i innym. Wszystkie obliczenia wykazu­
ją, że mamy za mało sił, że nie wystarczy ro· 
boczogodzin. Weźmy choćby obróbkę cylin­
drów.„ lub wirników turbiny .. . wszystko jest 
uzależnione od możliwoi'ci oddziału łopatko­
wego ... A le po cóż ci mam o tym mówić. Grze­
gorzu Piotrowiczu . na pewno sam się nad tym 
głowisz bęz przerwy. Obliczenia mówią: 
„nie", doświa<iczenie partyjne i wytwórcze: 
„tak" · Czy zastanawiałeś się nad tym, w jaki 
sposób to z sobą pogodzić i na którą stronę 
się przechylić? (D. c. n.) 

I w Lodzi 
będziemy 

mieli 
bary-automaty 

W większych miastach 

stawowych Orllanlzacjl p~r ­
tyjnych z tei•enu Dzlelalcy 
Sr~rtmleścle Lewa. 

ODCZYT 
Dzf~. 3 bm., o godz. 18 w 

IOkAłu NOT. ul Piotr knw~kR 1112, 
mgr Int. Wł. Kuczyń " kt wvato-

Związku Radzieckiego i Cze-
choolow<cji istnieje duża ilość P~oE~fE~o Nf95:'T.PoR:~· 
b:arów-.autom.atów, które cie- Fara 230,1 m 
szą się dużym powodzen}em 7.55 WIAIJOMoSCl POHANNE. 

8 OO Muzyka rnzr-ywkoww 11 45 
wśród konsumentów. Ba<y ta- „Glos m•J'l kopiety··. 11 57 s~ g­
kie niejednokrotnie zajmuj ą ""' 1 he111ał . 12 04 l>ZIENNIK. 
kilka dużych <Sal, a ob&lugiwa- 14 05 1nrormac1e. 14.IO AurtycJa 

die klas IV 14.30 Dla kl'lM VH 
ne <Są zaledwie przez <iwie lub - „Ktm chcę być'" - •luchowt­
trzy oooby, których praca sko. 15.00 Muzyka ludowa. 15 IO 
ogranicza si" wylącznie do Audycja llttwacka. 15 ;;o i>1a 

" dzieci - „Piekł '" - odc. powie· 
kontrolowania dz.iałlllności ścl M. Dąhrow~kteJ . 16.00 ., W-.e· 
automatów. Konsumenci po chnica Radiowa" - wykład z 
wr~•ceniu odpowi-"-'ej i'Jości' cyklu: „Nauka o KonstytucJI Pol· 

~u =iu sklej Rzecz;pospolltej Lu<1nw•J'' 
monet, sami biórą z automatu (I). 16 20•AurtycJa pt. „Kowal;·w· 
zimne dania cey piwo lub wi- cy - dztewlar·ze pr·zechorl>a na 

akord". 16.30 Muzyka powatna. 
no. Komentarz w o~.wacowttnlu z. w Polsce pierwsze bacry- Gzelll. 17 oo WIADOMOś('J PO· 
automaty zostaną zain;;talow.a- POl.llllN!OWE 17 20 „Mówią r•· 

rllowęzły rahr;r<'zne". 17 30 .Z 
ne W Wa1:szawie i W Łodzi. mlkr·oFonem pr·zez miasto I wie~". 
W mieście naszym otwarcie 17 .45 Ple•nt mlł~owe. 111.00 t.ńńz· 

Pierw.s eh d óch teg odza kc Ty11:odnlk Dżwteknwy 1B.3n z zy W 0 r - cyk lu: .. W pracowniach ucvo· 
ju barów projekh1je się w nych" - pn~arl"'1ka. 18 40 Knn­
pierwi;zym półrocxu br. Jeden cert sollstńw Wyk.: - L. Sim· 
z nich mieścić się będzie w lo- wron - sopran E. Ro11al~ka -

• •• 1 fortepian. 19 10 „W"zeehnlca RR• 
kalu restauraCJl „Rom.a" przy dkwa" - kol. wyklad z cvklu: 
ul Piotrk<l'\NSkiej, a drugi .. XIX Z)azd KPZH"'. 19.30 Muzyka 
z.nai"dow.ać siP b„dzie w pobli- I aktualno!lcl 20 OO Kon~er·t svrn· „. „ . . rontczny w wvkonanlu Wleik•eJ 
ŻU poczek.alm tramw.aJOWeJ Orkle.tr·y SymfimlcrneJ PR. 21 nO 
przy ul. Ogrodawej. DZIENNIK. 21 30 Koncert l<ra-

\mwekle.<w chóru PR. 21 50 Mu· 

SPOLDZIELNlA 
PRACY KRAWIECKIEJ 
Im. SAMUELA ENGLA 

w l:.odzl, ul. Jaracza Nr 17. 
tel. 148-64, 

zawiadamia, że z dniem 
2 stycznia 1953 r. zreorga­
nizowane zostały zespoły 
punktu usługowego przy ul. 
Zachodniej Nr 66 (dział 

sukien damskich i ubio­
rów ' dziecięcych) oraz 
punktu usługowego przy 

ul. Ja.rac-J:a Nr 15, tel 
242-38 (dział męski, dam­
ski i reperacji). 

Spółdzielnia prowadzi rów­
nież punkty usługowe: 

Piotrkowska Nr 16i, tel. 
101-47 (dzial męsko -
damski), 

Jaracza Nr 12, tel. 187-96 
(dział czapniczy), 

Obrońców Stalingradu Nr 
37, tel. 242-96 (dział mę­
ski, 

ornz \Vlęckowsklego Nr ł, 
tel. 235-29 (dział dam­
sko - męski). 

WYKONANIE 
PUNKTUALNE 

46-K i SOLrDNE. 

1vka. 22 OO „W<zeC'hntra Rarllo· 
wa' „ wvkłarl z cyklu: „z hl· 
stor\! ruchu rohotnlcze~o w 
okresłe lmper-lallzmu". 22 20 Or a 
orklestrR tanec-znR PR . 2:1.00 Korr„ 
cert •m!iqtńw 23.20 Mttzvka 
rlawna. 2:ł SO OSTATNIE WIADO· 
M<l~Cl 

Poszukiwani pracownicy 
2 technlkńw-mechanlków wy­
soko kwaliflkuwan.veh ze zna­
jomością maszyn włókienni­
czych poszukuje od zaraz 
Przedsiębiorstwo Montażu Ma­
szyr. Wlókiennlczych. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje Dzi<il 
Kadr, Lódź, bi. Wodna 22 (róg 
Złotej). 127-I< 

2 inżynierów lub techników 
elektryków z długoletnią prak­
tyką na montaże I remonty 
maszyn, 1 tel'hnika ze znajo­
mością maszyn elektrycznych 
i administracyJnych, 2 wyso­
ko kwalifikowanych mechani­
ków-tokarzy poszukują Łódz­

kie Zakłady Remontu Maszyn 
Elektrycznych. W ynagrodze­
nie wg norm budownic-twa. 
Podania 1 zyciorysy należy 
składać w godz. od 8-15 w 
Sekcji Personalnej LZRME, 
Łódź, ul. Piotrkowska 278. 

102"K 

\. 

Biiety na pr·emlerę I na•tępne 
przed~tawłenia są cło uabycia w 
„Orlll•le··, ul. Piotrkowsk• 6B l 
w kasie teątru. 

DY:tURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyturu)ą na• 
stępujące apteki: Pahl1t11ir.:ka -56, 
Piotrk<Jw•ka 127. Prze)azrt -59, 
Zleln11a 28 Wschodnia 54 J,lmą· 
nowskiego 37, Al. Kośclu"2kl 48. 

Oytur połotnlczo-qlne\coloqlcz­
ny: dziś , od f!11rlz . 8 do 20 rly. 
ż u < uti! Szpital Im. rlr li V}olf, ul. 
ł,aglew11lcka 34, od gorlz 20 do 8 
Szpltal Im.) Cude Sl<łortowsklej, 
ul. Curie SkłorlowskleJ 15. 

PAl'lSTWOWY TEATR POWSZECH· 
NY - godz. Hl - •• Intryga I 
m1lość". 

PANSTWOWY TEATR IM. STEFA· 
NA JAHACZA - godz. 1!1 -
.,Pu rkowulk Foster pr·zyzoaje 
sit: do w1ny". 

TEATH MAL V - gorlz. 19 15 -J 
„nomek t1-zecł1 dziewcząt". 

TEAfH MUiYCZNY - godz. 19.13 
- „Słomkowy kapelu-.". 

PANSTWllWY TEATB LALl!:K 
,.AllLEKIN" godz. 17 -
„Jaś Szpak". 

PANSł'W.JWY TEATR LALI>:!( 
„PINOKIO" goclz. 17 -
•• Sket.r-b na pustkowiu'„ 

BAŁTYK - i.Droga nadziel" _... 
godz. 15, 7, 19, 21. 

GDYNIA - Program filmów do· 
kumentalnych I kultunlluo• 
O·hviQtowych: .. Radziecka Or·u· 
ZJa · - godz. 18, PK~- 5·33 
„Os1a1ul MohlkHnin•· - go<i:t. 
20. Pr·ogr·am dla naJmłodszy<·h: . 
„Zas!idztl dziadek r-<epę", „Ml· 
sio .. Kula ", „Byta sobie mrów· 
ka - · godz. 16. 17. 

.MŁODA GWARDIA .,Czte1y 
serca" - gorlz. 16, 18. 20 . 

MUZA - „O 6 wieczorem po 
wntnle'" - godz. 18, ~O. 

PIONIER - „Skrzyrllaty dorot· 
karz.'' dod. „W kraju socjaliz.· 
mu 7-51" - godz. 17 , 19. 

POLONIA - „Skaudal w Cloche· 
merle"' - godz. 16. 18, 20. 

PRZEllWIOSNIE - ,.Dollna śmier­
ci" - gorlz. 16, 20. 

1 MAJA „Na granicy" ..-
godz. 17, 19. 

REKllRD - „Spieniony nur.I" _... 
godz. J 7.30.- 19.aO. 

ROMA .,Wilhelm Tell" ....: 
godz. 18, 20. 

SOJ uSZ - •. Zaręczyny Kortony 
Schmidt" - 11ortz. 18 :łO. 

STYLOWY - nieczynny z powo­
du reniorit u. 

SWIT - ,.Clenie oa torach" --' 
gorł z. • 18. 20. 

TATHY - .. Cywll ' na stadionie„ 
- • gorlz. 16. 18, 20. 

WlSt,A - „Fanrarr Tultpan" .....: 
l(Odz. 16. 18, 20. 

Wt,OKNIARZ - „Fanran Tull· 
p•n ·· - godz. ·17. 19. 21. 

WOLNOśC - „Droga nadziel„ 
iiorlz. 16, 18, 20. 

ZAC 'lll,)l'A - „Nie ma pokoju 
pod ollwkamt" - gortz. 18, 20. 
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